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flodeksie rodzinnym i adopcji
bH 5  poaSfe®1!1 P ^,

E l l S  I I
y  Daltońskiego i J ° ^ n'
tL m  Litewskiej . W ię- 
s/cosłów opowiedziała się
Lgnym trybem adopcji. 
Eian, kwestię tę powd- 
Gsygać sąd, a w  przy- 
Ł|df adopcji dokonuje o- 
M  obcego: państwa —  Sąd
g l
Laffiająca na posiedzeniu 
&  amerykańska pani 
Ęt, przyjeżdżająca już od 
I  jat na Litwę w celach 
Ujwnych, wezwała pos. 
ifr nie stawiali przeszkód 
fetowania dzieci choruj ą- 

wymagających lepszej
i
[iregim czytaniu projekt po 

został przyjęty, 
fer sprawiedliwości prze- 
I również projekt ustawy 
psie i uzupełnieniu ko- 
i tunego i naruszeń prawa 
jtacyjnego Republiki Li- 
N‘ Został on wpisany do 
Hejl
M*zym ciągu omawiano 

T* drogiej części Statutu 
którym mowa o struk- 

■»jnu. Posłowie z koalicji 
ł  Zgody Narodowej sprze- 
i *  Dr̂ >isowi, że przewo- 
P *  Ŝ mu powin:en mieć 
T®Sąpców. Jednakże QO- 
J ®  mieniony. W  o. 
rjjfckum ende stwierdza 
T ®  ™M!rywama i Drzy-
K w if>lw 6w S I ?  1 ln-t  toore Konstytucja

zalicza do kom petencji Sejmu, 
spośród posłów tworzone są ko­
mitety. Do rozstrzygania kwestii 
krótkoterm inow ych lub o węż­
szym przeznaczeniu mogą być 
tworzone ró a ie  komisje. W  pro- 
jek c  e określono kwestie pew­
nych funkcji posłów na Sejm. 
kierowania nimi i reprezentow a­
nia, mówi się o utworzeniu za­
rządu Sejmu oraz funkcjach je­
go członków.

N a posiedzeń1 u  porannym  
przyjęto poszczególne artykuły 
tego projektu.

N astępnie do trzeciego czyta­
nia został zgłoszony projekt us­
taw y „O zmianie ustaw y o Ban­
ku  Litewskim", w  którym  prze­
widziano tryb mianowania prze­
wodniczącego zarządu Banku Li­
tewskiego, jego  zastępców, jak  
też członków zarządu i kierow­
nika wydziału rewizyjnego. Po 
głosowaniu ustaw a została przy­
jęta.

Podobnie przy jęto  uchwałę 
..O częściowej zmianie i uzupeł­
nieniu statutu Banku Litewskie­
go". CELTA)

Wojna na kije w Wojdatach
Męski głos w  słuchawce telefonicznej w  imieniu wszystkich 

mieszkańców wsi W ojdaty (rejon wileński) prosił o natychmiasto­
w e przybycie korespondenta.

— Naocznie proszę się przekonać, jaka  dzieje się niesprawied­
liwość i pogwałcenie praw  człow ieka przez kierownictwo państ­
wowego przedsiębiorstwa cieplarnianego „Vilinta" (byłego Wi­
leńskiego Kombinatu Cieplarnianego) — mówił mężczyzna.

— Dyrektor Rimanta& Krasuckis przysłał dzisiaj na pole, które 
nam się należy, sprzęt techniczny i zaczęto kultywować. Miesz­
kańcy W ojdat uzbrojeni w motyki, widły i  narzędzia bronią zie­
mi. Doszło do poważnego konfliktu. Kobiety zastąpiły drogę maszy­
nom, przecież to nam  przydzielono po 45 arów ziemi. Częściowo 
są  one zagospodarowane: posadzono ziemniaki, posiano jarowlznę. 
Pomóżcie nie  dopuścić do bezprawia... — prosił mężczyzna.

W alka mieszkańców W ojdat o 
należną im  ziemię toczy się już 
d ru g i rok, od k iedy  na mocy 
rozporządzenia rządowego około

Nowe talony 
o nominale 500

Zarząd Banku Litewskiego p o ­
informow ał ELTA, że  w  celu za­
pew nienia rozliczeń z  ludnością 
em ituje do obrotu now e talony 
o w artości nominalnej 500.

Talony te  od 10 m aja  1993 r. 
m ają być  przyjm owane d la  ui­
szczenia wszelkich opłat w  Re­
publice Litewskiej.

Podrabianie talonów, przecho­
wyw anie sfałszowanych talonów 
w celu ich zbytu oraz zbyt kara~ 
ne jest zgodnie z  a rt. 86 Kode­
ksu  K arnego Republiki Litews­
kiej, głosi kom unikat Banku Li­
tewskiego.
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konfiskacie. Nadto mówi s.ę, że 
bilans pieniędzy osób prawnych 
i przedsiębiorstw indywidualnych, 
prowadzących operacje bizneso­
we. ma byó sporządzony na kon­
tach Banku Litewskiego lub li­
tewskich banków kom ercyjnych.

Otóż, zdaniem posłów, błąd 
w m ateriałach G. Konoplowa, 

• że wkłady rzemieślników, bizne- 
„ smenów można trzymać w  Ban­

ku Litewskim, powtórzony jest 
w  Oświadczeniu Komitetu Lita, 
ponieważ Bank Litewski funkcji 
komercyjnych nie pełni.

Zdaniem • socjaldemokrató w z 
Oświadczenia wynikają proble­
my. Po pierwsze, wąski krąg 
najbogatszych ludzi stworzy wa­
runki do utwierdzenia się niele­
galnej ekonomiki i podzieli Lit­
wą. Te warstwy już żądaja le­
galizacji dochodów bez deklara­
cji źródeł i nawet bez możliwo­
ści ich opodatkowana. Po dru­
gie, zdaniem" posłów Audiiusa 
Rudysa i Vytenlsa Andriukai- 
tisa, występuje kwestia prawna; 
żąda ste uprawomocnić nielegal­
ną działalność, w której wyniku 
otrzymano pieniądze i  nawet nie 
podnosić kwestii o odpowiedzial­
ności prawnej osób. Ich zda­
niem wynika stąd problem mię­
dzynarodowy: Litwa obowiązuje 
się legalizować środki mafii mię­
dzynarodowej i tym samym za­
kamuflować te przestępstwa.

Posłowie twierdzili, że pods­
tawowe projekty dokumentów 
Kongresu Ochrony Własności 
wskazują na to, że ich autorzy

boją się deklarowania dochodów 
i ich opodatkowania. Do oświad­
c z e n i  Komitetu Lita trafiła teza, 
że wszystkie pieniądze są praw­
n e  Najstraszniejsze, że siły cie­
niowe mocno zrosły się ze struk­
turami państwowymi i rezultaty 
ich starań są oczywiste — mó­
w i  poseł A. Rudys.

Dziennikarzom przedstawiono 
Rozporządzenie rządu, podpisane 
jeszcze przez premiera Gedimina- 
sa Vagnoriusa 4 lipca 1991 ro­
ku nr 420p o utworzeniu Fun­
duszu Innowacyjnego prem:era 
Socjaldemokraci stwierdzili, że 
dwaj członkowie Rady Funduszu 
są akcjonariuszami ówczesnego 
banku GEKA, korporacja „Liet- 
verslas" to struktura pokrewna 
bankowi GEKA i korporacji 
„L4etverslas" oraz bankowi ko­
mercyjnemu GEKA było zezwo- 
lone na pieczęciach i blankietach 
firmowych używać wizerunku 
herbu Republiki Litewskiej (co 
prawda, ostatnie potem zostało 
cofn’ęte). Tymczasem —  zdaniem 
pcsłów — ani jeden bank komer­
cyjny nie ma prawa korzystać 
z wizerunku herbu państwa. Na­
dto, zdaniem socjaldemokratów, 
zatrważają wiadomości o powią­
zaniu G. KonoploWa z handlem 
bronią.

Rozporządzenie rządu i Me­
morandum Kongresu Ochrony 
Własności maja ten sam pod­
tekst — powiedział poseł V. An- 
driukaitis. Memorandum, jego 
zdaniem, to pierwsza jaskółka 
m anifestowani nielegalnie zdo­
bytego kapitału i podziału łat­
wy. Te siły chcą zmonopolizo­
wać produkcję na Litwie — po­
wiedział poseł.

Józef SZOSTAKOWSKI

250 hektarow y obszar przekaza­
n o  pod- budowę dzielnicy miesz­
kaniow ej. Powstała wówczas 
‘grupa; inicjatyw na mieszkańców 
wsi, k tó ra  nie żałowała fatygi 
obijając progi różnych urzę­
dów, by  dowieść, że ziem ia ta 
należy do  mieszkańców W ojdat, 
że  jest niezbędna im  do  dalsze­
go  się utrzymania. Po zdobyciu 
przez pretendentów do przyw ró­
cenia własności n a  ziemię do­
kum entów archiwalnych potwier­

dzających prawo własności oraz 
długoterminowych pertraktacji i 
rozmów z pełnomocnikiem rządu 
n a  rejon wileński A. Merkysem, 
30 kwietnia ufo. roku odbyło 
się  zebranie przedstawicieli gmi­
ny wojdackiej, mieszkańców wsi 
oraz  kierownictwa rejonu. Pró- 
ibowano znaleźć wyjście z zaist­
niałej sytuacji w drodze obo­
pólnego kompromisu. Zarząd re­
jonu zgodził się przeznaczony 
pod zabudowę obszar zmniejszyć 
o  53,9 hektarów, zostawiając go 
do użytku mieszkańcom osiedla. 
Ten 53,9 hektarowy obszar 
zwiększył się o  kolejne 18,1 ha 
wolnej ziemi znajdującej się po 
obu jego stronach, nie wchodzą­
cej do projektu zabudowy. W y­
nikałoby więc, że ogółem 72 
hektary zostawiono na działki 
przyzagrodowe, na co oczywi­
ście mieszkańcy W ojdat się zgo. 
dzilL Decyzji tej przytaknęła 
■służba reformy rolnej, no  i o- 
czywiście rada gminna. Ostate­
czną jednak decyzję miały pod­
jąć  wyższe instancje — -Minis­
terstwo Rolnictwa i rząd. Lu­
dzie z nadzieją czekali wiosny,

(Dokończenie na str. 5)

Zapowiedziano spotkanie 
delegacji Litwy i Rosji

ty  wywiezionym wbrew swej 
woli do  Rosji a obecnie pragną­
cym powrócić do ojczyzny). Ek 
sperci są już  bliscy porozumie 
nia co do jurysdykcji wycofy 
wanych wojsk rosyjskich, apa­
ratury nawigacyjnej. Zdaniem 
szefa delegacji podczas spotka­
nia mogą powstać problemy 
związane z emeryturami i gwa­
rancjami socjalnymi dla byłych 
wojskowych.

(ELTA)

W  przyszłym tygodniu w  Wil­
nie na spotkaniu delegacji pań­
stwowych Litwy i Rgsji ma być 
omówiona główna umowa po­
lityczna w  sprawie wycofania 
wojsk rosyjskich.

Podczas spotkania w Wilnie 
będą omawiane też inne umo­
wy: w sprawie tranzytu wojsk 
rosyjskich z Niemiec do Rosji 
przez Litwę (Litwa przygotowa­
ła dwa duże protokoły), umowa 
o repatriacji (sprawy kompensa-

K U R IER
Wileński

Prenumerata-93
JEDYNA CODZIEN­

NA POLSKA GAZETA 
NA LITWIE „KURIER 
WILEŃSKI" INDEKS 
67218

OD 5 MAJA DO I« CZEBWCA TRWA PRENUMERATA 
NA IB KWARTAŁ

Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie oraz w re­
dakcji dziennika (al. Lalsves 60, 11 piętro, pokój nr 1102).

Koszta prenumeraty 
na Litwie (w talonach)

1 miesiąc 2 miesiące 3 miesiące

Bez dostarczania 210 420 030
Z dostarczaniem 390 700 1200

„Łietuyos paltas" udziela 20 proc. zniżki za kwartał dla tych, 
którzy prenumerują więcej niż jedną gazetę. Zniżka ta doty­
czy Jednej z dwóch zaprenumerowanych oraz każdej następ­
nej zaabonowanej gazety.
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„S" ZRYWA ROZMOWY 
Z  RZĄDEM

„Solidarność" zerw ała  ponie­
działkow e rozm ow y z  rządem 
n a  tem at s fe ry  budżetow ej, po­
n iew aż rząd n ie  m oże zrealizo­
wać je j  .postulatów płacow ych. 
W  najbliższych dniach  odbędzie 
się  nadzw yczajne posiedzenie 
K om isji Krajow ej,

S p raw a rozbiła się o zadania 
płacow e. Zw iązek oczekuje , że 
rząd znajdzie n a  podwyżki 4 foki, 
k tó ry ch  w  kasie  p aństw a n ie  
ma — pow iedział dziennikarzom  
w iceprem ier P aw eł Łączkowski, 
przew odniczący rozm ow om  ze 
s trony  rządow ej. Zdaniem  
przew odniczącego M arian a  K rza­
klew skiego, s tro n a  zw iązkow a 
n ie  p rzedstaw iła  postu la tów , k tó ­
re  w ym agałyby n ow elizac ji b u ­
dżetu.

p o d a w a liśm y  różne m ożliwoś­
ci k o n tro li d y stry b u c ji środków  
w  budżecie  i- p ozyskan ia  n o ­
w ych w pływ ów  np. z  szarej 
s tre fy  podatkow ej. Są tu  olbrzy­
m ie możliwości. Je ste śm y  g o to ­
w i od zaraz  usiąść do rozm ów 
n ad  podziałem  teg o  budżetu. 
J e s t  d la  n a s  paradoksem , że 
p rzy  4-, 5-procentow ym  w zroście 
p ro d u k tu  k ra jo w e g o  b ru tto  w y ­
datk i s fe ry  budżetow ej obniża 
się  o  10— 11 p ro c ."  —  stw ie r­
dził K rzaklew ski.

Szef „S olidarności11 p ow iedział, 
że  czuje  się oszu k an y , zw łasz­
cza w  ko n tek śc ie  p ią tk o w y ch  
rozm ów  z  p rezyden tem  i p re ­
m ierem , w  k tó ry ch  “zaobserw o­
w a ł ,.o tw arcie  n a  konsensus*'. 
Zapow iedział zw ołan ie  w  c iągu  
2 dni n ad zw y czajn eg o  posiedze­
n ia  Komilsj«i K ra jo w e j, n a  k tó ­
rym  m ogą zapaść d ecy zje  „po­
w ażniejsze n iż  o  s tra jk u  g en e ­
ralnymi". K rzaklew ski d a ł  d o  
zrozum ienia, ż e  m oże chodzić o  
zobow iązanie  posłów  „S "  do  
zg łoszenia w otum  n ieufnośc i w o­
bec rządu.

W e  w torek  przed  południem  
w  Belwederze p rezyden t RP Lech 
W ałęsa  p rzy ją ł przew odniczące­
go  NSZZ ..Solidarność" M ariana 
Krzaklew skiego.

UZNANIE DLA DECYZJI 
MIN. SKUBISZEWSKIEGO

10 bm . p rem ier H a n n a  S ucho­
c k a  w y raz iła  ^g łębok ie  u zn an ie  "  
d la  d ecy z ji m in is tra  sp ra w  za ­
g ran iczn y ch  K rzysztofa Skubisze­
w sk iego , do tyczące j je g o  rezy ­
gnac ji z  k a n d y d o w a n ia  d o  M ię­
dzynarodow ego  T ry b u n a łu  S p ra ­
w iedliw ości w  H adze i pozosta­
n ie  w  służbie po lsk ieg o  rządu.

S ek re ta rz  p raso w y  p rem iera  
Zdobysław  M ilew ski p rzekazał 
PAP ośw iadcżenie p rem ier H an ­
n y  Suchockiej, k tó re j zdaniem , 
decy zja  min. Skub iszew sk iego  
ma: w ie lk ie  znaczen ie  d la  pol­
skiej p o lity k i zag ran iczn e j, ze 
w zględu n a  w y so k ą  o cen ę  m ini­
s tra  n a  forum  m iędzynarodow ym .

„ J a k o  m in iste r sp ra w  zagra*- 
n icznych  RP o d  w rześn ia  1989 r. 
K rzysztof S kubiszew ski W ielo­
k ro tn ie  d aw ał dow ody , iż d la  
m eg o  ra c je  p ub liczne  o raz  służ­
b a  państw ow a m ają  znaczenie  
p ierw szo p lan o w e" —  głosi oś­
wiadczenie.

DYMISJE M INISTRÓW

P rem ier H an n a  Suchocka pod . 
ję ła  10 bm. d ecy z je  o  p rzy jęc iu  
dymSbji m in istra  o ch ro n y  ś ro d o ­
w iska, zasobów  n a tu ra ln y c h  i 
leśn ic tw a —  Z ygm unta H ortm a- 
now lcza, złożonej w  ub. ty g o d ­
niu . D ziękując m in istrow i za 
p rac ę  p o p ro siła  go o  p rzekaza­
n ie  obow iązków  p o d sek re tarzo ­
w i s ta n u  w  tym  reso rc ie  __
Bernardow i Błaszczykowi.

P an i p rem ier n ie  p rzy ję ła  d y - 
m toji m in istra  ds. k o n tak tó w  z  
parlam entem  — Je rz e g o  K am iń-
skiego. „M inister te n  n ie  p osia ­
d a  żadnego  zastępcy , a  jeg o  
p rac e  w ym agają  k o n ty n u ac ji — 
d lateg o  H. S uchocka poprosiła  
J . KamSńskiego o kon ty n u o w a­
nie  jeg o  m isji"  —  podało  BPRz.

ROZPOCZĘŁY SIĘ 
EGZAMINY MATURALNE

Egzaminem pisem nym  z  języ ­
k a  polsk iego  rozpoczęły się 11

bm . egzam iny  m atu ralne . N ie 
w szyscy z  tegorocznych ab itu ­
r ie n tó w  m ogli d o  n ic h  p rzy stą ­
p ić  w e  w to rek  —  n iek tó ry m  u- 
d a re m n iły  to  s tra jk i  nauczycieli.

D la  m atu rzystów  z o b ję ty ch  
s tra jk ie m  liceów  sto łecznych  
w arszaw sk ie  k u ra to riu m  z o rg a ­
n izo w ało  eg zam in  m a tu ra ln y  w  
b u d y n k u  C en tru m  K ształcenia  
U staw icznego. Z  ok. 100 osójb, 
k tó re  w y raz iły  w cześniej zain* 
te re so w an ie  „ k u ra to ry jn ą  m a tu ­
rą "  —  zg ło siło  s ię  o s ta teczn ie  n a  
egzam in  29 osób.

N a to m ias t w  Bydgoszczy k il­
k u se t, m atu rzy s tó w  zeb ra ło  się 
o  7.00 ra n o  p rzed  s ie d z ib ą  k u ­
ra to riu m , żą d a ją c  p rzesu n ięc ia  
te rm in u  egzam inu  d o jrza łośc i. 
K u ra to riu m  od stąp iło  osta teczn ie  
o d  o rg an izo w an ia  m a tu r  z a s tę ­
pczych. W  B ydgoszczy  s tra jk u ją  
w szystk ie  szk o ły  ś red n ie .

Egzam iny  m a tu ra ln e  n ie  od­
b y w a ją  s ię  11 bm . w  13 szk o łach  
w oj. k rośnieńskiego .

J .  ONYSZKIEW ICZ U D A JE  SIĘ 
D O  W ŁO C H

N a  zap ro szen ie  w ło sk ie g o  m i­
n is t r a  o b ro n y  F a b io  F ab b rieg o  
w  d n iac h  12—:t 4  -vbm. m in is te r  
o b ro n y  n a ro d o w e j J a n u s z  O n y ­
sz k iew icz  z ło ży  tyr&z z m ałżon­
k ą  w iz y tę  o fic ja ln ą  w  R epub lice  
W ło sk ie j —  po in fo rto o w ało  11 
bm . B iu ro  P ra sy  vi Inform acji- 
M O N .

O n y szk iew icz  o d w ied z i m .in. 
S zko łę  W o je n n ą  w  C iv itav ecch ia , 
gdzie  w yg łosi w y k ła d  o ra z  o d ­
będ z ie  rozm ow y z. m in istrem  
Fabforim.

W  d ru g im  d n iu  p o b y tu , po ls­
k i m in is te r  z łoży  w ien iec  n a  
C m entarzu  W o jsk o w y m  pod 
M o n te  C a ss in o  o ra z  sp o tk a  s ię  
z ko m b atan tam i.

Okno na świat
 =------------------- Z  D A L E K O P I S U  P A P  -

U T W A  CZŁONKIEM RADY EUHOP[Y 

STRASBURG. Zgrom adzenie P arlam en tarne Rady E uropy zade­
cydow ało  Jednom yślnie w e w to rek  o  p rzy jęc iu  Litw y w  poczet 
członków  Rady. J e s t  to  pierw szy k ra j, w chodzący n iegdyś w 
sk ład  ZSRR, k!6ry  został p rzy ję ty  do  te] organizacji.

R A D A  B E Z P I E C Z E Ń S T W A  P O T Ę P I A  C H O R W A C K A  
O F E N S Y W Ę

|  N O W Y  JORK. R ad a  Bezpie­
czeństwa- O N Z  „zdecydow anie  
p o tęp iła"  w  pon ied z ia łek  „ofen­
s y w ę  m ilita rn ą  n a  dużą sk a lę 1' 
p o d ję tą  p rzez  „p a ra m ilita rn e  j e ­
dnostki- c h o rw ack ie  w  Bośni1* 
p rzec iw k o  m u zu łm anom  w  M o s- 
tarze , J a b la n ic y  i  D reznicy , i  z a ­
żą d a ła  „ n a ty ch m ias to w eg o "  w y­
co fa n ia  ićh  z  ty c h  reg io n ó w  n a  
p o łu d n iu  Bośni i- H erceg o w in y .

O b e c p y  p rzew o d n iczący  R a­
d y  B ezp ieczeństw a amfo. ro sy j­
s k i  W o ro n c o w  zażąd a ł n a ty c h -  

1 m ias to w eg o  w strzy m an ia  działań

N A  N A R T A C H  PRZEMIERZYLI 
GRENLANDIĘ

10 bm . d w a j g d a ń scy  p o la r ­
n ic y  W o jc ie ch  M osk al i  M a re k  
K am iński, d o c ie ra ją c  d o  m ie jsco ­
w ości S o n d re  -  S trom fjo rd , z a ­
ko ń czy li sw ą 700-Jkilomet row ą 
w ęd ró w k ę  n a  n a r ta c h  p rze z  
G ren lan d ię , ro zp o czę tą  29 k w ie ­
tn ia  w  osad zie  Sortoo .

P o la cy  p rzem ierzy li w y sp ę  ze 
w sch o d u  n a  zach ó d  n a  n a r ta c h  
ś lad o w y ch , c iąg n ąc  sa n ie  z n a ­
m iotem , d o d a tk o w y m  u b ran iem , 
żyw nośc ią  i o d b io rn ik iem  d o  łą ­
czności sa te lita rn e j. W  tra k c ie  
w y p ra w y  p a n o w a ły  b ard zo  t ru ­
dn e  w a ru n k i a tm o sfery czn e , a 
te m p e ra tu ra  sp ad a ła  d o  m inus 
40 st.C . O b aj p o la rn icy  s tra c ili  
n a  w ad ze  p o  ok . 15 k ilo g ram ó w .

CM) 1 LIPCA D ROŻEJĄ 
M IE JSC A  SYPIALNE I

KUSZETKI W  W A G O N A C H  
„W A R S U "

G d  1 lip ca  for. o  10 p ro c . 
w zro sn ą  c e n y  b ile tó w  w  w ag o ­
n a c h  sy p ia ln y ch  i- k uszetkach . 
B ile ty  w  ty c h  w ag o n ach  k u p o ­
w a n e  w  p rzed sp rzed aży  uw zg lę­
d n ia ją  ju ż  t ę  p o d w y żk ę . J e s t  
ona  uzasad n io n a  w prow adzen iem  
o d  lifpca b r . p o d a tk u  o d  w a r to ­
śc i dodane j (VlAT) —  p o in fo r­
m ow ał dz ien n ik a rza  PA P d y rek ­
to r  han d lo w y  „W arsu "  P io tr 
Faryna. Dodał, że V A T  sp o w o ­
d u je  w zrost cen  usług  p rzed się ­
b io rs tw a  o  7 p ro c„  a  resz ta  to  
k o sz ty  obsług i po d atk u . W łaśc i­
cie lem  w ag o n ó w  syp ia ln y ch , k u -  
szetkow ych, b a ro w y ch  i re s ta u ­
racy jnych  jes t PKP, k tó rem u 
„ W ars"  płaci- za uży tkow anie  
25 proc. o d  sum y o b ro tu  —  w y ­
jaśn ił d y rek to r Faryna.

(PAP)

»,od w szystk ich  s tro n "  o raz  „ści­
s łeg o  p rzestrzegan ia  wcześniej­
szy ch  zobow iązań"; tak ich  jak  
po ro zu m ien ie  o  rozejm ie zaw ar­
te  w  pon ied z ia łek  pom iędzy mu­
zu łm ańsk im  rządem  bośniackim  
a  C h o rw a tam i w  Bośni.

. R ad a  B ezpieczeństw a —  do­
d a ł  W o ro n co w  —  „g o to w a jest 
•podjąć n o w e  k ro k i" ,  ab y  zape­
w n ić  , /p ełn e"  respek tow an ie  
sw y c h  zobow iązań , a  także  re ­
z o lu c ji  O N Z przez  w szystkie 
s tro n y .

i i  Oil

feadaa,)!' Sn j jj

Sggtf

S S f ip  
Iś&arfS3B & 1

BOŚNIACCY CHORW ACI ZAPRZECZAJĄ
ZAGRZEB. R ad io  zagrzebsk ie  

p o d a ło  w e  w to rek , ż e  w o jsk a  
C h o rw a tó w  b o śn iack ich  z a p rze ­
czy ły  in fo rm acjo m , ż e  u su n ę ły  
z  M o sta ru  o k o ło  ty s ią c a  cyw ilów  
m uzu łm ańsk ich .

R o zg ło śn ia  t a  po in fo rm ow ała, 
ż e  od- w y b u c h u  w a lk  w  n ie ­
d z ie lę  z g in ę ło  w  n ic h  11 żo łn ie ­
rz y  C h o rw a c k ie j R ad y  O b ro n y  i

PREZYDENT-ELEKT ZAPOW IADA POWRÓT 
B. DYKTATORA

- ASU N C IO N . W  k ilk a  godzin  
■po o d n ies ie n iu  z w y c ięs tw a  w  
p ie rw sz y c h  d e m o k ra ty czn y ch  
w y b o ra c h  p o w sz e c h n y c h  w  P a ­
rag w a ju  J u a n  C a rl os W asm osy , 
k tó ry ' z ro b ił fo rtu n ę  n a  rząd o ­
w y c h  k o n tra k ta c h  b u d o w la n y c h  
za  rząd ó w  A lfred o  S tro essn e ra , 
o św ia d cz y ł w  p o n ied z ia łek  w ie ­
czo rem  w  A su n c io n , że  b y ły  
d y k ta to r  m oże p o w ró c ić  d o  k r a ­

j u  z  w y g n a n ia  w  B razylii.

TRAGICZNY W  SKUTKACH POŻAR W  BANGKOKU

BA NGKOK. W  po ża rze , jak i 
I w y b u c h ł w  p o n ied z ia łek  w  fab ­

ry c e  zab aw e k  *w B angkoku , 
| .śm ie rć  p o n io sło  c o  n a jm n ie j 25 
i osób, a  p o n a d  100 osób o d n io ­

s ło  obrażenia- —  p o in fo rm o w ały  
słu ilby  ra tu n k o w e .

J a k  s ię  p o d e jrz e w a , w  ru in ach  
fa b ry k i  la le k  K ad er In d u stria l 
m ag a  zn a jd o w ać  s ię  zw ło k i d a l­
sz y ch  o f ia r  p ożaru , a le  pom im o 
■upływu k ilk u  go d zin  o d  u g asze ­
n i a  p o ża ru  s tra ż a c y  n ie  byli 
•jeszcze w  s ta n ie  s p e n e tro w a ć  
•n iektórych  części sp a lo n eg o  za­
k ład u . W  w y n ik u  p o ża ru  k ilk u ­
p ię tro w y  b u d y n e k  z aw a lił się. 
J a k  tw ierd z ą  z a tru d n ie n i w  n ie j 
ro b o tn icy , n a  c zw arty m  p ię trze  
b u d y n k u  w  m om encie  w y b u ch u  
•pożaru p rac o w a ło  o k . 800 osób,

o k . 60 zo sta ło  ran n y ch . Podała 
też , że  w  n o c y  z  poniedziałku  
n a  w to re k  walki' ucich ły .

ORZecznik s ił ch o rw ack ich  w 
Bi-H określa ł ja k o  „krzyw dzące 
i  n iep raw d z iw e"  przekazane  
p rze z  rad io  sa ra jew sk ie  zarzu­
ty , że  od d z ia ły  ch o rw ack ie  w  
RiH  uczestn iczą  w  „czystkach  
etn iczn y ch ".

P o  obMczeni-u o k o ło  70 proc. 
g ło só w  o d d an y ch  w  niedziel­
n y c h  w y b o rach , 54-le tn i W as­
m o sy  m a 8-p ro c e n to w ą  p rzew a­
g ę  n a d  k a n d y d a te m  Praw dziw ej 
P a r ti i  R a d y k a ln o  - L iberalnej, 
D om in g o  Laino. N a k o lejn y m  
m ie jscu  zna jch ije  s ię  k an d y d a t 
J e d n o ś c i  N aro d o w ej, Guillerm o 
C ab a lle ro  V arg as , k tó ry  w edług 
sondaży przedw yborczych, m iał 
b y ć  zw ycięzcą-; e lek c ji p rezy ­
d e n ta . ' . . r -

g łó w n ie  k o b iety .
'  'Do p ó ża ru  d o sz ło  p raw dopodo­
b n ie-  w sk u te k  z w arc ia  e lek try ­
czn eg o , a  b ły sk aw iczn e  rozprze­
s trz e n ia n ie  s ię  o g n ia  spow odo­
w a n e  b y ło  n agrom adzonym i za ­
p a sam i m ate ria łu  syn te tycznego  
d o  p ro d u k c ji zabaw ek.

BANGKOK. T rag iczny  bilans 
p o n ied z ia łk o w eg o  p o ża ru  w  fa­
b ry c e  zab aw ek  n a  przedm ieś­
c iach  B angkoku w zrósł do  181 
o fia r  śm ierte lnych .

J a k  w ynika- z  o s ta tn ich  donie­
s ie ń  ag e n cy jn y c h , w  płom ie­
n iac h  p raw d o p o d o b n ie  zginęło 
k i lk u se t  p raco w n ik ó w  zakładu, 
g łów nie  m łodych  kob iet. W  
chw ili w y b u ch u  p o ża ru  n ą  te­
ren ie  fab ry k i zn a jd o w ało  s ię  ok. 
4 ty s . osób.

DORADCA JELCYNA J . SKOKOW  ZDYMISJONOWANY nawiając .
■ nal

proc« c y i
Polsko j f t i l  

nowi
ta ó w S I

Jj™® P R a J s I S l  
spraw
..CZWÓlkj
Austrii j 

k 2 i6w 
'owego.

s f l a s  

s & a S i
cy  praskiej kô |

dwustronne
wani“

LE PEN NIEUWmL 
z a  duchowecJ  

HlTLEHAf

N A N C Y ,
&e«o nltraprawicoi^J 
Narodowego JeamMtjl 
wystąpił przez swojej 
t a  do sądu wNangij 
dowanie w wysołosd 1 
franków (18 tys. 
działacza anty* 
który nazwał go 
synem Hitlera".

Podczas fWojego »  
wyjazdu na prawią; fl 
mach kamjpaiui 
regionach w styaaaj 
przywódca FrontaWL 
pizyibył do Nancy, 
tała go demonstraq»cttP 
przeciwtnłów. Jdjjj
Pad-EBe Levy
nie U  Pena „ te W I
Hitlera*.

Brano VaHąs, ***| 
wódcy W  » « * * ' ja  
talii ay W” ***, 
debaty polityc®)' ( 
Pena tw ie r tó _ »^  
jego klienta l& 
demokracją. 
wlprost do 
Klientowi , ,, (Ą 
sprawie tapad®*

TŁOK NA i
MOUNT 0*

WĘĘmm1

MOSKW1A. P rezy d en t R osji 
B o ry s  Je lc y n  zdym isjo n o w ał 
w p ły w o w eg o  sw eg o  d o rad c ę  ds. 
b e zp ieczeń stw a  J u r i j a  Skokow a, 
b lisk o  zw iązanego  z . k o m p lek ­
sem  w o jsk o w o  - p rzem y sło ­
w ym  — p o d a ł R eu ter, p o w o łu ­
ją c  s ię  n a  w to rk o w e  ośw iadcze­
n ie  p rezy d en ck ie j s łużby  p raso ­
w ej.

5 5-le tn iego  J u r i j a  S kokow a u- 
w ażan o  p o w szechn ie  za  n a jb a r­
d zie j w pływ ow ą oso b ę  pozosta- 

. tac ą  w  cieniu, jed n a k  w yraźnie  
s tra c ił  on  zaufan ie  J e lc y n a  w  
m arcu , g dy  o tw arc ie  sp rzeciw ił 
s ię  je g o  p ró b ie  w prow adzenia  
rząd ó w  prezy d en ck ich  — pisze 
R eu ter.

CZERNOMYRDIN NA KAUKAZIE

naWiain a f e ł lbycia

pokonam* oi’Lyś<? J
tT p o J* * 3 * 1
T en a n S*

Rok
n a c z y ^ f ^ J  

m m  m
Austr* f  W• Korei P

NAILCZYK. P ró b y  rozw iązania  
konflik tu  ingusko-osełyńskiego 
p o d e jm u je  n a  p ó łnocnym  K au­
k a z ie  p rem ie r  R osji W ik to r 
C zernom yrd in , k tó rem u  to w a ­
rzy szy  w icep rem ie r ds. n a ro d o ­
w ościow ych  S ierg ie j Szach raj.

Po poniedziałkow ych rozm o­
w a c h  z przyw ódcam i dw óch 
zw aśn io n y ch  rep u b lik  —  O setii 
P ó łnocnej i  In g u sz ji —  prem ier 
R osji p rzyby ł d o  sto licy  K abar- 
d y n o  - BaHca-rii —  N alczyka,

gdzie w eźm ie u dz ia ł w  p osie ­
d zen iu  P ó łnocnokaukask iej R ady 
K o o rd y n acy jn e j pośw ięconem u 
m.in. sp o ro w i tery to ria ln em u  
m iędzy o bu  republikam i.

Sjpór to cz y  się o  reg ion , pa 
k tó ry m  leży  o b ecn a  s to lica  O se­
tii P ółnocnej —  W ładykaw kaz. 
Ingusze, k tó ry m  został on ode­
b ra n y  p rzez  S ta lina  w  1944 ro­
ku, dom agają  s ię  o b ecn ie  jego  
zw rotu.

pach P k
Jestem ^  ■

tego  H
czasacn^f-1-
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[ [  . ^  WPROWADZENIE LITA

ifnmBeW Li,a w  »PIaw ie gotowości do wprowa- 
«enie zatroskanie społeczności, zaznaczył pnze-

Ejd11 ® Q komitetu ekonomicznego Republiki LKe- 
^ m°łjilanavi£lus na konferencji prasow ej 10 maja. 

^ r*SjT p ie n i4dze — talony były  wym ieniane na 
relicji. przyczyniłoby się to  do  jeszcze więk- 

(eso biednych ludzi, zwłaszcza emerytów, 
l^ n M  i -newodniczącego kom itetu ekonomicznego,

- nsifiy wymieniać w wyższej relacji, a  większą 
i  jak zrobiono to  w  Estonii podczas re-

i P; 1500 rubli wym ieniano tam  w  stosunku 
i simą pieniędzy — 1:50.
j ? y * n iŁ że wprowadzenie litów byłoby do- 

kwestii kom pensaty przechowywa-
I SSsiS j  b4Aro ełrarihr na WArtniriPT t«rh oszaęaaosMi - j — ;---------- ,  ,

ł ,b7 aiu przez sejm ową frakcję
powiedziane jest, ±e należy z  ogólnej m asy 

r  „^ re ta ić  wkłady mieszkańców Litwy, posiadane w 
P ^ o f c i  do dnia 26 lutego 1991 r„ żądając wymia- 
I na lity w przychylniejszej relacji.

n t . PRZESTĘPCZOŚCI NIELETNICH

| nieletnich jako zja/wisko socjalne" —  ten  aktual- 
^^patrywany był 11 m aja na  międzynarodowym 
11 w R eńskiej Akademii PolicjL Z prelekcjam i na 
«  karnego dla nieletnich, kwestii p raw  dzieci, cha- 
tfiestojczości nieletnich oraz prew encji, p racy  specjali- 

P l^ e ż ą  wygłaszają goście z W ielkiej Brytanii, Holan- 
JL a  jak wykazuje statystyka, w  ostatnich latach n a  Lit- 
ELrano wzrost przestępczości nieletnich, rzutujący coraz 

ogólny stan przestępczości w  kraju . W  ubiegłym  
118 proc wykroczeń popełniły osoby niepełnoletnie, 

j się liczba ciężkich przestępstw —  zabójstw, okale-

jńcy seminarium zapoznają się z  doświadczeniem zapo- 
i przestępczości nieletnich w  krajach  zachodnich, dzla- 
ssłuib troszczących się o  nastolatków, 

ipeprowadzeniu tego trzydniowego seminarium dopomógł 
put ds. prawa Rady Europy.-

CZY SKORZYSTAMY Z DOŚWIADCZEŃ 
IZRAELSKICH GOSPODARZY?

I(tydzień w Izraelu na zaproszenie m inistra rolnictwa k raju  
i  Coib gościł minister rolnictwa Litwy Rimantas Ka razi ja. 

Hi tam odbywającą się co trzy  lata  w ystaw ę rolniczą

|S» wystawie poszczególne firmy przemysłu spożywczego 
n  zamiar nawiązania rzeczowych kontaktów  z  przedsię- 
p #  litewskimi — korespondentowi ELTA D. Rućinskaso- 

R. Karazija. Oprócz licznych Idealnych przedslę- 
F^andbwych, produkcji różnorodnych maszyn, technolo- 
P l̂rcyjne prezentowało ponad 100 firm  świata. Zaintereso- 
r *  nowe wyposażenie linii dojenia, agregaty do karm ienia, 
P  irygacyjne.
Ftofciy, że i w naszym-kraj u przydałoby się doświad- 

spółek gospodarczych, kooperacji sprzętu tech- 
^maiażych przedsiębiorstw przetwórczych.

ie do tego kraju na szkolenie niebawem  uda  się 
-twistów litewskiego rolnictwa.

[^ZYNARODOWE SEMINARIUM BANKOWCÓW

L . ^ U  maja w wileńskim hotelu „Draugyste" odby- 
[^^S^arodowe seminarium bankowców. Om awia się n a  
Kii. 8̂ ŝie Pr°blemy bankowości: zarządzania, autor 
P* i 2 or8aRlzacjam i międzynarodowymi, kontrolą 

JpjT^olęniein kadry. Seminarium zorganizowane zostało 
■  16 Zrzeszenie Banków Kom ercyjnych oraz Bank Nor-

EMERYTURY PERSONALNE REPUBLIKI 

il ^^r^ądzeniem rządu Republiki Litewskiej zaapro-
DrJj®ml*ji przydziału em erytur personalnych, na 

M i  iiJ y ^ P o  od l  maja 1993 r. em erytury personalne 
^ °natasowi Banionisowi, Kostasowi Blruli- 

^  Qedriusowi, Jonasowi Griclusowi, Leonasowi 
°zasowl Karvelisowi, Povilasowl Silasowi, W al en-

k o l e jn a  g ł o d ó w k a

odwoła*!1* Marija Garśviene ogłosiła głodówkę 
^ i S L ^ m b a s a d o r a  Stasysa Lozoraitisa ze Stanów 

rpfc v on °na na ławeczce pod gmachem Sejmu, 
m S & E S ? * * *  transparent, portret Lozoraitisa- oraz 
I^ je . palących promieni słonecznych i  derpll-
KL y no skutku?

SZKOLNBGO NIE ZOSTANIE PRZESUNIĘTY

* Oświaty poinformowało, iż w  związku z
VfłZ i ^  roku szkolnego nie zostanie — jak  to

El*1** 10 dni Pn ®Bual*ty na późniejszy termin. Chodzi
V°*y. tys. uczniów zostałoby bez opieki rodzi­
lî  ̂ atuf«i

wyższe mogą same zadecydować o 
■ ^ ^ J ^ ^ i c k i e g o .

v ^  D U  MŁODYCH POLITYKÓW LITEWSKICH
s p o c z ę ło  się seminarium młodych po- 

słS oni z marszałkiem Sejmu RP, prze. 
Chrześcijańsko-Narodowego Wiesła- 

t ®**ępcą szefa kancelarii prezydenckiej Le- 
różnych ministerstw i  ugru. 

i>v ^ wezmą udział w dyskusji „Przyszłość
^ ^ N̂/'**>0“ kich" 2 młodymi polskimi politykami. ̂Ł —-——    —-— ---
. ^  1 (*°®leaie6 agencji informacyjny eh,
v  Przygotowała Łucja BRZOZOWSKA

Dziś — pierwsza sesja Rady Samorządu rejonu wileńskiego

Unikać uprawiania polityki
Rozmowa z Leonidasem BUROKASEM (na zdjęciu), 

pełnomocnikiem rządu na rejon wileński, 
deputowanym do rady rejonowej

—  Niedawno Pan objął sta­
nowisko pełnomocnika ram iąst 
A. Merkysa, w  czasie rządzenia 
którego był jego pierwszym do­
radcą. Jak ie  kwestie należały 
do Pana gestii, co się powiodło 
zrealizować, a  czego, niestety...

— Do m ojej gestii należała 
m in . gospodarka komunalna. W  
czasie rozpadu kołchozów, i so- 
wchozów sta ła  się ona bezpań­
ską. Zorganizowaliśmy więc 
odpowiednie służby przy gmi­
nach. Obecnie istnieją już 
wszędzie a  wyjątkiem  Bujwidz, 
łiawaryszek, gdzie to  niej 
jest spraw ą aktualną, ponieważ 
praw ie nie  m a tam  domów 
wielomieszkaniowych. Do moich 
obowiązków należały również 
spraw y finansowe: kształtowa­
n ie  budżetu, zużycie jego  środ­
ków. W  związku ze zmniejsze­
niem  się płac zarobkowych, 
zmniejszył się podatek docho­
dowy od osób fizycznych, co 
stanowi trzon budżetu. Za pier­
w szy kw artał br. n ie  wpłynęło 
do niego mniej więcej 100 
min talonów. Troszczyłem się 
też o  m edycynę, opiekę społe­
czną, policję, przemysł, tran ­
sport, budownictwo obiektów 
budżetowych (szkół, placówek 
medycznych). Planuje się w  
br. skierować znaczną część 
środków n a  budowę szkoły w 
Rudominle, a  także n a  zakoń­
czenie kilku obiektów w  Nle- 
m enczynie: DK, przychodnię 
m iejską oraz gmach karetki po­
gotowia.

— W obec tego następne py­
tan ia  — z zakresu dziedzin, na­
leżący d i  Mb Pana gestii. O Ile 
posunęło się naprzód rozwią­
zanie problemu budowy szpitala 
rejonowego?

—  Ten problem  nie  jest obe­
cn ie  aż tak  aktualny jak  przed 
lały . T eraz  szpitale stołeczne 
św iecą pustką, w ięc zachęcają, 
abyśm y skierowywali tam  na­
szych pacjentów. Nawiasem 
mówiąc, bezpłatnie. O  Ile ich 
łóżka nie są w  pełni wykorzy­
stywane, skracane są etaty. 
Sądzimy, że budowa szpitala w 
W ilnie na wzór rejonowej przy­
chodni n ie  ma sensu. Lepiej 
zbudować kilka niewielkich szpi­
tali, ale na  terenie rejonu. Cho­
dzi o  problem psychologiczny: 
ludzie chcą leczyć się u  siebie 
na miejscu. Obecnie na  etapie 
projektowania jest ' szpital na 
130 miejsc w  Niemen czynie. 
Planujem y remont szpitala w 
Szumsku, o  czym pisał „K.W.". 
W  przyszłości zostanie zbudo­
wany szpital w Kowalczukach.

— W  rejonie wzrasta Ilość 
bezrobotnych. Ludzie nie mając 
możliwości zatrudnienia się w 
terasie, są t" 1"” *”* codziennie 
dojeżdżać do pracy do Wilna. 
W ięc po prosta drastycznym w 
stosunku do nich krokiem jest 
uStaiorti przez zarząd rejofco^y 
w m aju ber. 30-prtK£ntofwa pod­
wyżka cen przejazdu w autobu­
sach podmiejskich—

— Za przewóz mieszkańców 
rejonu płacimy z  kieszeni re­
jonu dotację W ileńskiej Za­
jezdni Autobusowej. Ostatnio 
wynosiła ona 50 min talonów. 
W  ubiegłym tygodniu kierow­
nictwo zajezdni poprosiło o 
120 min rocznie, co stanowi 10 
p ro c  całego budżetu rejonowe­
go. Nie stać nas na to. Ciekawa

sytuacja: tan więcej płacimy do­
tacji, tym  mniej zajezdnia uzy­
skuje pieniędzy za bilety. Tran­
sportowców też można zrozu­
mieć, ponieważ drożeje paliwo, 
obsługa autobusów również. W  
perspektywie więc ceny za 
przejazd na trasach podmiej­
skich będą wzrastać. Zresztą tak 
się dzieje w  całej Litwie.

— Jaką spuściznę społeczno- 
polityczną po okresie półtoraro­
cznego zarządzania niezadługo 
otrzyma nowo ukształtowana ra­
da?

'— Tę spuściznę nie łączyłbym 
tylko z bezpośrednim zarządza­
niem, ponieważ była to  polity­
ka państwowa republiki, którą 
m y musieliśmy wykonywać. 
Jeśli chodzi o  błędy w  gospo­
darstwie rolnym, to  dotyczą one 
nie tylko rejonu wileńskiego. W  
innych było ich może jeszcze 
więcej, U nas część byłych gos­
podarstw pozostała w  całości 
jako  spółki, np. w  Mościszkach, 
Ław&ryszkach, Rukojniach, Sa- 
wiczunach, Mickunach. T e dob­
rze sobie radzą, gorzej jest w 
gospodarstwach, które rozpadły 
się na  — ponad 10 spółek, jak  
njp. w  Mejszagole.

—  Bezpośrednie zarządzanie 
jeszcze trw a. Mimo to, jak  Pan, 
ocenia rządy pełnomocnika A. 
Merkysa?

— W  zasadzie takie zarządza­
nie nie n a  tyle mogło wyrzą­
dzić szkody, jak  się może wy­
dawać, może nie było ono gor­
sze, niż kierownictwo innych 
rejonów. Jednak  rzecz jasna, 
popełniono sporo błędów. Pow­
tórzę, że to, co teraz  uważa się 
za błąd, wówczas było naszą za­
sadniczą pracą. Odgórnie za­
rządzono realizować przymuso­
wą dekolektywizację, co zali­
czam do  najw iększych błędów. 
M usiał nastąpić proces prywa­
tyzacji, ponieważ ustrój kołcho­
zowy nie był odpowiedni, jed­
nak  należało to czynić w inny 
sposób.

Do błędów naszego zarządza­
nia tu  w rejonie zaliczyłbym to, 
że nie było oparcia się o władze 
terenowe, czyli gminne. Nie 
zawsze liczono ślę z ich propo­
zycjami, niektóre kwestie w 
ogóle nie uzgadniano, podejmo­
wano d e c y le  tu  w  rejonie, nie 
uwzględniając opinii mieszkań­
ców. To właśnie dotyczy kształ­
towania składu komisji gmin­
nych służb reformy rolnej, ko­
misji wyborczych w  terenie.

W  ogóle zarząd pracow ał nie­
źle. Rejon wileński pod wzglę­
dem wielu wskaźników nie róż* 
nił się od innych, pomijając 
oczywiście konflikty lokalne...

— Rzeczywiście, w ciągu tego 
półtora roku było sporo kon­
fliktów z dziedziny — pełnomo­
cnik contra gmina. Pan Jako 
nowy pełnomocnik będzie mu­
siał rozwiązywać je. Jak  wyglą­
da obecnie świeża sprawa staro­
sty z Suderwe?

— Zapoznałem się z dokumen­
tami o zawieszeniu działalności 
J. Brazisa. Są one jednostronne, 

całkiem nie przedstawił usprawie. 
dltwienia zarzutów sam staro­
s ta  Poprosiłem go, by wytłu­
maczył stawiane wobec niego 
pretensje, po czym podejmę 
decyzję.

— Kolejna skomplikowana

kwestia, którą Pan będzie mu­
siał rozstrzygać, uwzględniając 
widocznie wnioski rządu, to pod- 
wlleńskle Gudele...

— Jest to  bardzo złożona sy­
tuacja. Od początku należało ją  
inaczej załatwiać. Najgorsze, że 
nie uzgodniono ówczesnej '‘decy- 
zji z radą gminną, 6 ^żym już 
powyżej mówiłem. Teraz wspól­
n ie  z rządem będziemy poszuki­
wać wyjścia z sytuacji

— Można więc mówić o bez­
pośrednim zarządzaniu jako o 
niedemokratycznym sposobie 
sprawowania władzy?

—  Trudno tu  mówić o de­
mokracji, skoro jest zarządza­
nie. To nie jest kolegialne pod­
jęcie decyzji. Decyduje jedna 
osoba, k tóra może nawet z ni­
kim się nie radzić.

— Może Pan zdradzi tajemni­
cę „kuchni": czy pełnomocnik 
samodzielnie podejmował de­
cyzje czy przysłuchiwał się opi­
nii swego aparatu, doradców?

— Co się tyczy mojej dzie­
dziny, to niektóre spraWy mo­
głem rozstrzygać samodzielnie, 
pełnomocnik nie za wiele wtrą­
cał się do mych spraw. Chociaż, 
w zasadzie konsultowałem się z • 
nim.

— Pan był zastępcą nacz^nika 
rejonu w rozwiązanej radzie 1 
zarządzie, pierwszym doradcą 
pełnomocnika rządu, obecnie 
pełnomocnikiem rządu, deputo­
wanym do nowej rady. Od cze­
go, Pana THanipm, musiałaby za­
cząć swą działalność nowa rada, 
która 12 maja zbierze się na 
pierwszą sesję, jakich błędów

|( t^le powtarzać? ś:
— Radziłbym nowej radzie 

unikać rozwiązywania spraw po­
litycznych, uprąjwiania polityki. 
Zwrócić natomiast uwagę na ży­
cie prostęgo człowieka, jego 
dobrobyt. Obecnie w rejonie 
mamy zarejestrowanych 1300 
bezrobotnych. Zaś realnie 30 
proc. mieszkańców nie ma pra­
cy, co jest największym proble­
mem, który wymaga rozstrzy­
gnięcia. Życzę też więcej tole­
rancji narodowościowej, cho­
ciaż teraz nie odczuwamy tego, 
ucichł problem językowy. Trze­
ba przyznać, że z * jednej i z 
drugiej strony byli ekstremiści, 
więc chciałoby się, żeby ich 11- 
cżba zmniejszyła się. Uważam, 
iż należy większą uwagę zwró­
cić na rozwój przedsiębiorczo­
ści: przetwórstwo produkcji rol­
nej, ■ wykorzystanie miejsco­
wych materiałów budowlanych, 
a także miejscowych zasobów 
paliwowych.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA

F ot W. Chartn

CZARNY DYM NAD SPICHRZEM ZIELONEGO ZŁOTA

Zeszłoroczna susza przyniosła 
w iele stra t litewskim lasom. Nie­
stety, w  tym roku leśnicy mają 
jeszcze gorzej. Jak poinformował 
ELTA referent Ministerstwa Go­
spodarki Leśnej Sarunas Lauża- 
dis, w ubiegłym roku do 1 czer­
wca wybuchło 95 pożarów la­
sów. A w tym jeszcze przed po­
łową maja odnotowano ich 181. 
Strawiły one 113 ha zielonej

szaty Litwy. Duże zaniepokoje­
nie budzą coraz częstsze fakty 
podpalania. Najczęściej jednak 
płoną ulubione przez turystów 
i wczasowiczów lasy wschodniej 
części Lkwy oraz podmiejskie. 
Jedynie w ubiegłym tygodniu 
było 31 pożarów lasu, spłonęło
11.1 ha lasu. Najwięcej w re­
jonie ucieńskim —- 5, szawelsk'm 
— 4, ignalińskim 1 kowieńskim

— po 3. W  rejonie preńsk\m 
spłonęło 1,5 ha, solecznickim — 
1,4 ha, wileńskim — 1,2 ha.

Leśnicy proszą wypoczywają­
cych oraz osoby zamieszkałe w 
sąsiedztwie lasów o zachowanie 
wyjątkowej ostrożności, nie 
chodzić bez potrzeby do lasu i 
w żadnym wypadku nie roznie­
cać w nim ogniska, nie pailć, 
nie śmiecić. Nawet kawałek rzu­
conego szkła może spowodować 
pożar.
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Wileńskie prem iery

Gdzie zysk, władza, gdzie kariera... U
rr

(W ariacje na tem at spektaklu 
Polskiego Teatralnego Studia 
Młodzieżowego w  W ilnie)

„Rozbite stado" —  tak  nazw a­
li swój now y spektakl poetycko- 
m uzyczny. M ieli go  przygoto­
w ać na ko lejną „Środę Litera­
cką" w Celi K onrada. S tało się 
trochę inaczej, bo w  zależności 
o d  im prezy  okolicznościow ej 
„Środa1* p rzedzierzgnęła  s ię  w  
„Sobotę".

Pierw sze prem ierow e przed­
staw ienie zagrali 1 m aja  br. — 
w e wspom nianej ju ż  Celi. D ru­
gie — ubiegłej niedzieli, 9 m a­
ja, w  W ileńskim  Klubie Łącz­
nościowców. To drug ie  w ypadło  
znacznie lepiej.

Skorzystali z  o ferty  zag ran ia  w  
Celi Konrada, bo p o  p rostu  n ie  
m ają  gdzie grać. K lub W ileński 
(przy M inisterstw ie O chrony  
Zdrowia), w  k tó rym  się dotąd  
ponad 30 lat bazoWali, został 
rozw iązany, n ie  m ają  zatem  swo­
je j  sceny. Zespół te n  zrzesza 
parę  dziesiątków  m łodych lu ­
dzi (jest to polska m łodzież p ra ­
cująca, stu d iu jąca  n a  w yższych 
uczelniach, ucząca  się w  szko­
łach). S pektakl z  liczną obsadą 
aktorską (np. „Labirynt" w edług 
utworów. C zesław a M iłosza) g ra ­
li na  scenie  W ileńskiego  R osyj­
skiego T eatru  D ram atycznego z 
błogosław ieństw a D epartam entu  
ds. M niejszości N arodow ych 
p rzy  Rządzie R epubliki Litew- 

. skiej (D epartam ent p łacił za  w y ­
na jęc ie  sali). N atom iast co się 
tyczy  spektakli k am era ln y ch  —  
w ystęp  ubiegłej n iedzieli w  W i­
leńskim  Klubie Łącznościow ców  
w skazu je  n a  to, że od tąd  ten  ze­
spół będtóe m iał pow ażne t ru ­
dności z  po jaw ieniem  s ię  p rzed  
publicznością w ileńską. Z ą w y ­
na jęc ie  sali w  „łącznościow cach" 
Polskie T ea tra lne  S tudio M ło­
dzieżowe w  W iln ie  zapłaciło  3 
tys. talonów  (spektakl b y ł g ran y  
gratisow o).

W raca jąc  jed n a k  d o  p rem iero ­
w ego spek tak lu  zag ran eg o  w  
Celi K onrada. Z agrali tam  goś­
c innie n a  p ro śb ę  organizatorów , 
w  ich  liczbie —  także  d z ienn i­
k arek  i  dz ienn ikarzy  u p raw ia ją ­
cych  p o e tycką  działkę. W edług  
w skazów ek g łów nego o rg an iza­
to ra  „Śród" m łodzi a k to rzy  m ieli 
nauczyć się n a  pam ięć w ierszy ­
ków  pośw ięconych naszem u uk o ­
chanem u m iastu, czyli W ilnu . 
Jed n ak  takow e w ierszy k i recy ­
tow ano ju ż  w  C eli do tąd  dw u k ro ­
tnie. W  sum ie b y ło  ju ż  ich  bli­
sko  100 --— k u  zachw ytow i n ie ­
k tó rych  dziennikarzy . („D zienni­
karz  m usi zlekcew ażyć siebie, 
aby  dostro ić  się do  ty ch , co go 
lekcew ażą —  W ito ld  G om bro­
wicz; „D ziennik"). Poniew aż to  
wszystko ju ż  było, W ileńskie  
Polskie T ea tra ln e  S tudio M ło­
dzieżowe podjęło  sam odzielną 
decyzję  zagran ia  poezji (daw ­
nej i nowszej) n a  szereg  oko li­
cznościow ych ok az ji —  obcho­
dów K onstytucji 3 M aja, roczni­
c y  zw iązanej z  działalnością 
tw órczą M . K. Sarb iew skiego, 
ja k  też  z okazji rocznicy  p ow sta­
nia 1863 r. A skoro  to  b y ła  
Cela K onrada —  w  ten  m ontaż 
wpleciono także tek sty  poety ­
ckie A dam a M ickiewicza.

Ju ż  sam o tw orzyw o lite rack ie  
podpowiedziało ty tu ł — „Rozbite 
stado".

Rzecz cała  zaczyna się od 
poetów  („Król Jegom ość bardzo  
lubi poetów...") i n a  poetach  
kończy. Z egar (a n ag ran o  tu  bi­
cie zegarów  z  różnych epok) 
odm ierza czas. Czas h istoryczny, 
w  k tórym  dzieje , w ydarzenia  
w ciąż się pow tarza ją  i m imo 
różnych układów  społeczno-po­
litycznych są do  sieb ie bliźnia­
czo podobne.

...Chociaż 5§| to  i ow o ulega 
przecież  pew nym  nieznacznym  
zmianom. W y starczy  p rzy to ­
czyć fragm ent w iersza M acie­
ja  Kazim ierza Sarb iew skiego pt. 
„Polacy":

M ężni Polacy,
D obrzy Junacy ,
N aró d  słynący ,
Lecz próżnujący .
Szlachectw a sław ą 
Z w olnością  p raw ą 
Z daw n a nadany ,
P raw em  zrów nany.
K siążąt rzeczonych  
Lub uczyn ionych  
S zlachta n ie  lubi 
I  tym  się  chlubL

T rudno  p ow iedzieć  czy  k się ­
cia  w spółcześnie  uczynionego 
Polacy  lub ią  i n im  s ię  chlubią, 
za  to  niem al pew nik iem  jes t, że 
są:

W  w ierze  trw ałym i.
N ie  gorliw ym i,
K sięży s ię  bo ją,
P rzy  p raw dzie  sto ją ,
Posty  chow ają,
N ic  n ie  zm yślają,
A  z p rzy rodzen ia  
S trzegą sum ienia.

N ie  ty lk o  z re sz tą  o  P o lak ach  
p isał Sarb lew ski, rów nież  —  o 
H iszpanach , F rancuzach , N iem ­
cach, W łochach ... .C zy ta ł to  n a  
pew n o  p ap ież  U rban  V III, kjtó- 
ry  w  u ro czy ste j i  podn iosłe j a t­
m osferze w  1623 r. u w ieńczy ł 
ich  au to ra  M . K. S a rb iew sk iego  
lau ręm  poetyck im .

N ie  je s t  to  oczyw iście  spek­
tak l pośw ięco n y  w y łączn ie  tw ó r­
czości s ły n n eg o  filozofa i teo lo ­
g a  A kadem ia W ileń sk ie j. M nó­
stw o  in n y ch  w ie rszy  sk ład a  się 
na  to  p rzed staw ien ie , w  ty m  i 
Ja k u b a  Jas iń sk ie g o  (1759— 1794), 
F ranciszka  K ow alsk iego  (1799 —  
1862), Jó zefa  P rz erw y  T e tm a je ­
ra  (1804— 1880), j a k  też  p o e tó w  
po lsk ich  z p o czątk ó w  X V II w. 
— Zim orow icza i W itkow sk iego , 
ja k  w reszcie  —  frag m en t w ie r­
sza u czestn ika p o w stan ia  1863 
roku , k tó ry  a u to r  za recy to w ał 
po  og ło szen iu  T ra k ta tu  B rzesk ie ­
g o  n a  w ie lk im  z e b ra n iu  B loku 
N aro d o w eg o  w  m arc u  1918 r. 
w  sa lo n ie  k sięc ia  (au ten ty czn e ­
go!) S tefana L ubom irsk iego :

C hoć z n a s  czasem  og ień  bucha. 
W n e t go  tłum i n iem oc d u ch a  
I lęk  m arny... n iew olniczy...
K tóż s ię  z tak im  tw o rem  liczy! 
Bezwład... chw lejność... lam ent, 

sw ary ...
To  tre ść  naszej ż y d a  czary! 
A ferzystów  p od ła  zg ra ja  
Zdzlerstw em  w  zem stę  tłum

u zbraja!
G dzie zysk, w ładza, g dz ie  k a rie ra  
T am  bezm ózgie p n ą  s ię  ze ra  
I  s tosunków  zb ro jn e  ta rczą  
Dobrem  Polski ju ż  frym arczą! (...)

N ieco  w cześniej padną  tu  in n e  
słow a z  „Pam iętn ika 2" J a n a  K i­
lińskiego:

„Pierw sza klasa szlachty ■— 
jak o  m agna ty  — zw ykli d ru g ą  1 
trzecią  k lasę  przedaw ać, n ie  ro ­
zum iejąc tego, że  każdy czło­
w iek  jednakow o od Boga stw o­
rzony  1 każdy  pow in ien  m leć je ­
dno p raw o  i  w olność d la  sie­
bie, /w szakże dortąd (jeszcze njLe 
m asz p rak tyk i, ab y  d ru g a  lub 
trzec ia  klasa  ludzi zdradzała 
pierw szą. T ylko  zawsze p ierw si 
zdradzać zwykli, ja k  to  w  sa­
m ej rzeczy  do dziś dn ia  w idzi­
m y. M ałe  k lasy  w yg ry w ają , a  
w ielk iej, czyli p ierw szej, s ław ę 
przyp isu ją . Z m ałej k lasy  m ało 
ukradn ie , zaraz  go  pow ieszą, z 
pierw szej k lasy  w ie le  ukradnie , 
za  to  d ostan ie  o rd er”.

Od u ch w a len ia . K on sty tu c ji 3 
M aja  do  —  T argow icy , od  póź­
n iejszy ch  p o w stań  —  1830— 1863 
— po... bliższą i  dalszą przysz­
łość  z  p y ta jn ik iem  —  tak ie j oto 
w ędrów ki h isto ryczne j n a  sce­
n ie  w  form ie w iersza  i  p iosenek  
w  s ty lu  • epok i d o k o n u ją  m łodzi 
au to rzy , i ca łk iem  n ieź le  z  tym  
sobie  radzą. M ottem  d o  tego  
sp ek tak lu  m ogą służyć zw rotk i 
zn an ej w spółcześnie  p iosenk i:

Z jed n e j s tro n y  —  śm iech
szalony,

Z d ru g ie j s tro n y  —  g o rzk a  łza,
Z jed n e j s tro n y  —  bić  legiony!
Z d ru g ie j s tro n y  —  p rzy  n ich  

stać!
Z jed n e j s tro n y  —  dem o k rac ja ,
Z d ru g ie j —  n a ro d o w y  styl!
Z jed n e j s tro n y  —  precz

z  sanacją!
Z d ru g ie j —  g d y b y  d z iad ek  żył!

S p ek tak l p o w sta ł w  reżyserii 
k ie ro w n ik a  a rty s ty czn eg o  tego  
se sp o łu  L iiiji K iejz ik . G ra ją  w  
nim : R o b ert Polakow ski, M iro ­
sław  W y so ck i (debiut). N ad zieja  
Jezu lew icz , Grażyna* Ciulodaiite, 
J e rz y  M ały szk o  (debiut) i  W ito ld  
R udzian iec (pom yśln ie  w y k o n an e  
n iezw y k le  t ru d n e  ro le  Poety), 
M arek  K ubiak  (w ym ow ny ak-. 
ce n t sa ty ry czn y ), W a le n ty n a  Bo- 
rysniow a, E dw ard  K iejzik .

Ś p iew a ją  C zesław  Soko łow sk i i 
B a rb ara  N acew icz (debiut).

N ad  o p raw ą  m uzyczną  i p la ­
s ty czn ą  c zu w a ją  T e resa  W ince- 
łow icz  i  J e rz y  M ardosew icz.

P rzed staw ien ie  m a tę  zale tę, 
że  w e  w szy stk ich  je g o  w ars tw ach  
(lite rack ie j, m u zy czn e j, sceno­
g raficz n e j)  m o żn a  j e  —  w  za le ­
żności od  sceny , n a  ja k ie j  je s t 
g r y w a n e  p rzebudow ać, do ­
budow ać , lu b  rozbudow ać. W a ż ­
n y m  e lem en tem  scenograficz­
nym  s ą  tu  zw ierc iad ła  us taw io ­
n e  p rze d  p ierw szy m  rzędem  (w 
C eli K o n rad a  ich  n ie  by ło , bo 
w  d n iu  1 M a ja  br. w  żadnym  z 
w ileń sk ich  sk lep ó w  n ie  udało
się  zdobyć lu s te r  d użego  for­
m atu). Z  b r a k u  s to so w n y ch  k o ­
stium ów , a k to rz y  g ra ją  w e  w ła­
sn y c h  u b ran iach . W o lą  zapłacić  
za  w y n a ję c ie  sa li an iże li w k ła ­
d ać  p ien iąd ze  w  szatę  p las ty cz­
n ą  p rzed staw ien ia  okolicznościo­
w ego. W ażn e , o  czym  c h c ą  z 
te j sc en y  m ów ić. I  śp iew ać. W  
dan y m  p rzy p ad k u  śp iew ają  d aw ­
n e  p iosenki, j a k  ch o ćb y  i tę :

Tam  n a  b ło n iu  
błyszczy  kw iecie  
s to i u łan  n a  w tdecie...

. —  k tóż  to  d z iś  pam ięta? K ie­
d y  n a  p ierw szym  przed staw ie­
n iu  p rem iero w y m  (w C eli Kon- 
rada) m ło d y  a k to r  śp iew ająey  tę  
p iosenkę się... zacią ł (speszony 
bliską obecnośc ią  W y so k ich  Do­
sto jn y c h  Gości) —  ży czliw a pu­
bliczność pom ogła m u oklaskam i. 
N ik t jed n a k  z  w idow ni (a byli 
tu  ludzie  p rzew ażn ie  m łodzi) d a l­
szej zw ro tk i s trem ow anem u ak ­
torow i n ie  podpow iedział, po 
p rostu  — je j  n ie  znał. U łan od­
chodzi w  niepam ięć...

A lw lda ROLSKA

N A  ZDJĘCIU: scen a  ze  spek­
taklu.

Fot. B. Kondratow icz

Dziś i jutro 
na festiwalu
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Ju tro , w  czw artek  13 m aja  br. 
n a  sftenłe L itew skiego T e a tru  O- 
pelty i  B aletu te a tr  z Ja p o n ii „Dal- 
slans EiJojUcfcy1 fetoprezentuje dwój
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Uroczystości z otwarcia Ll[[
Pierw szy, u roczysty  dzień  ot­

w arc ia  M iędzynarodow ego Fes­
tiw alu  T ea tra ln eg o  LIFE zainaugu­

ro w a ł zn an y  w  św iecie. tea tr  z 
H iszpanii XARXA. W y stąp ił on 
ju ż  d o tąd  n a  d z iesią tkach  pla­
ców  ró żn y ch  p ań stw  i k rajó w . 
S p ek tak l h iszpański —  „M agi­
czna noc'*, k tó ry  ob e jrza ło  u- 
p rzedn io  p ó łto ra  m iliona widzów, 
te ra z , 10 m a ja  br. zosta ł poka­
zan y  w  W iln ie  n a  P lacu  K ate­
d raln y m  p rzy  tłum ie  zgrom adzo­
ne j sw oistej publiczności. Mis­
trzow sk ie  ak to rs tw o  w  połącze­
n iu  z  cudam i w spółczesnej p iro ­
tech n ik i p rzyn iosły  w  istocie 
w sp an ia ły  efekty , zgodnie z  in­
ten c ją  tw ó rcó w  teg o  „placow ego 
przedstaw ien ia" , zag ranego  już  
o  zm roku n a  p lacu  w  leńskim.

Uprzednio, w szyscy  przybyli 
w  tym  d n iu  u czestn icy  Festiwa-

to  (Jak też wpi*** . 
artyści hiszpańscy) j te J  
tę w  Sejmie. W SHfcJl 
k ią  powita! j |  piE!jg  
publiki litewskiej 
ząuskas, przed ktćrpn H 
dadi swój krótki pb g 
temperamentny popis. 1

ny* I
NA ZDJĘCIACH: |

10 maja. spotkanie w S94]  
Sali Prezydenckiej z j 
tem Republiki IM d $ | 
dąsem Brazauskasea, p 
dyrektor Festiwali usjg 
V anagaite-Winni; 
noc magiczna ia 
Placu Katedralnym.

Fot W. GWnl 
A. SabiBrffl

Gościnne występy 
teatru „Daisan Erotica

Przez ca ły  tydzień , d o  16 ma­
ja  gosp o d arzam i sc en y  T eatru  
O p e ry  i  B aletu  b ędą  ak to rzy  
te a tru  „D aisan E ro tica"  (ero tyka 
cia ła) z  Jap o n ii, k tó rz y  p rzed ­
s ta w ią  w id zo w i litew sk iem u sp e ­
k tak l „C złow iek  o im ien iu  M ak­
b e t 1* w ed ług  trag ed ii Szekspira 
„M ak b e tM.

•Trupa to k ijsk a  je s t  bodajże 
na jb a rd z ie j k o n tro w ersy jn ą  sp o ­
ś ró d  z n an y ch  tea tró w  jap o ń s­
k ich . G dy  w  1960 roku pow ­
sta ł „D aisan Erotica**. d ram a­
tu rg  i  reży ser Takesh* KaW amu- 
ra z  kolegam i p o  fach u  p rzed ­
s taw ili w idow ni jap o ń sk ie j ca* 
łą s e rię  zuchw ale  oryg inalnych , 
często  g ro teskow ych , pełnych  
p rzem ocy  przedstaw ień .

K ilka słów  d o  w idza. Jeże li 
zdecydu jec ie  s ię  na obe jrzen ie
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na kije
K u *

*ie"kaź<iy o- 
K j J Ś U i  niedużą 
Ł  P a  ponieważ slu- 
S „  óe®1 jnie wciąż zwle- 

ten ote“ r każdemu wy- 
Wosnaprzy-

l^ jfe c  pny5* ^ 1 do, £ §  ► riemniaki.
Ł . '“L iatjsrowizlię. Az
p o /  P f U  działkach po-

.ViHnty"... Kie.
Pf^ębioretw #, jak się

K O P  nadal gospo-
aM f§ani, którą i  fwo-

byty sowchoz-teduu- 
kombinatowi...KJ® ę » «»

PfreJtą złapawszy zbie-
K l e ,  Iff bromć z,e- 
1  jnisazyf posadzo-
B R  SU  t^ WSP?‘|P l* a l iw y  telefon do

rk S  i nerwów stra- 
,  « obijanie progów 1, 
L  «ły znaleźliśmy kom- 
4 chcą S  znów oszu- 

^nówi Marian Romejko. 
i  r̂rppo gminna służba re- 
fdnej odmierzyła już 
Ijmyiagrod0^  przyby- 

i nam ciągle zwieka :— 
h aę lodzie, 

parnie mieszkańcy W ojdat 
Lwowiemie uwierzyli w 
Ly kompromis |  uspokoili 
■apommając przy tym o  o- 
paej decyzji władz nad- 
G |;  które są w mocy prze.

kazać ziemię z  bilansu- jednego 
użytkownika (w danym 'p rzy ­
p ad k u  „ W in ty "), na drugiego 
— gminę.

Toteż trudno  jes t powiedzieć, 
czy kierownik. MV ilin ty ł'  dołożył 
tu  starań, czy  być może władze 
rejonowe nde całkowicie dotrzy­
m ały  obietnic danych ludiziom 
{a może pom ylili liczbę h ek ta ­
rów), a le  o to  29 kw ie tn ia  br. 
po jaw iło  s ię  rozporządzenie rzą­
du, według k tó rego  zaledwie 
29,5 h a  (zamiast 53,9 ha) ziemi 
sp isu je  s ię  Z bilansu państw o- 
w ego przedsiębiorstw a cieplar­
nianego „V ilm ta". I  kierow nict­
wo przedsiębiorstwa m a teraz 
podstaw ę pretendow ać d o  24,4 
ha, które  przedtem użytkowało.

Realnie oceniając , sytuację, 
trzeba stwierdzić: błędy, które 
popełnił by ły  pełnomocnik fzą- 
du  na- rejon  w ileński A. M er- 
kys oraz były rząd powinni w 
jpilnym trybie  napraw ić nowe 
w ładze rejonu wileńskiego oraz 
now y rząd RiL, by w reszcie po­
łożyć k res  skłócaniu ludzi, zmu­
szaniu ich  do stosow ania prze­
mocy.

Leokadia DROZD, 
Danuta WOJTUSIAK 

NA  ZDJĘCIACH: Mało mam 
sił, ale przyszłam tu  bronić zie­
mi, na której wyrosłam — mówi 
Stanisława Balionls; mieszkań­
cy  W ojdat poętpnowlll sami bro­
nić siwojej aferól*

Fot. Bronisława Kondratowicz

PROBLEMY E T N IC Z N E  
IW LITWIE W SC H O D N IE J
Płatni zostali pozbawieni 
pP$eni; pozostało im prze- 
1*1 do Wilna lub wyjechać do 
r^keny, które znalazły się w 

po wojnie (o ile oczy- 
rjK*tali zesłani do łag-.ów 

czego doświadczymy w ■ 
fr*  •y^ce osób). Ludność 

obłożona podatkami 
opłacenia. Rozpo- 

J^tolalctywizacli. Ponie-
KT,ch <!o gospodarki koi- 

C ~I> 02a przypadkami ■
bS J H§o, nasllHy
t e MiLZl'dnei*tr-rozmaitej postaci

dostawy obowiąz- 
fcuTTj"' rozkraczanie, 
P ie n i e m  kiyfaalę — 

floapodaret- 
M m P H I I  zsyłka do 

>Syb*ril- ai ^ “"iwwo o idei

K  J ^ nlei wydzielono 
^ 8,?d0W6) W *  
mkon& ~  ^  * prae" 

—WliM . ' ' 0,*Z narzędzia

■V* Inn P^etny*-
5  n u w ^ , 1 br°ny las- 
ilN kkT !!,1? do P'«cy

, [ozblerano

6  r t t uw' W<o niepo-

wiejskiego. Nawet budynki stawiane 
późno po wojnie, w latach 60 -  ych i 
70 -  ych wykonane są  zwykle z drew­
na, według dawnych wzorów. Zacho­
wały się nawet takie tradycyjne ele­
m enty  w y stro ju  d o m o stw a , jak  
sposób zdobienia okien (rysowania i 
malowania) i inne, znane z  opisów 
etnograficznych przełomu XIX i XX 
wieku, lub z lat międzywojennych. 
Dla przybywającego na te tereny po 
raz pierwszy, a  z literatury czy prasy 
znającego przebieg powazechnej 
kolektywizacji i sposób tworzenia 
kołchozów, wygląd wiosek Litwy 
Wschodniej jest zaskoczeniem. Tam, 
gdzie powstały centra kołchozowe z 
całą infrastrukturą, dawna zabudowa 
była likwidowana całkowicie lub w 
bardzo znacznym stopniu; zniszczo­
no także i zaorano wiele małych 
zaścianków, przysiółków, kolonii. Na­
to m iast p o zo s ta łe , zwykłe wsie 
przetrwały zachowując swój wygląd, 
przynajmniej jeśli idzie o mieszkalną 
część obejścia, wraz z płotem, przy­
domowym ogródkiem, a niekiedy i 
małym sadem. Porównując to z obec­
nym wyglądem wsi w Polsce, nawet 
w tych uboższych i bardziej przywią­
zanych do tradycji regionach, można 
odnieść wrażenie, że czas się tu za­
trzymał, a na pewno, że płynął wol­
niej.

Należy przypom nieć, że  od 
czasów rządów Chruszczowa, czyli 
od pierwszej połowy lat 50 -  ych, 

l ^ 1̂ W iayUn3en ®°8’ za°zęły dokonywać się powolne 
stran!! i i f l  <*u*° zmiany w polityce rolnej. Z czasem w 

fcw  ,w,*e*e było obejściach pojawiły się krowy, a  ~mm
lub ile ■*»- 1/i.A . * i i/«jc LAiAkÂ niMi fltrzy

i CZo9° nP-
ł lN I lS w * *  8i* zdaje

E % y 2  W obecnym 
B B H  dewna 
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^ ^ '^ l a b u d '* *
w!°lugy. k S B
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dobrze
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kiedy też koń, kołchoźnicy otrzymali 
niewielkie działki ziemi, co także 
wpłynęło na obraz życia wiejskiego. 
Poza tym, sytuacja na tych terenach, 
które dopiero we wrześniu 1939 r. 
wcielone zostały do ZSRR, a ciężar 
kolektywizacji, propagandy i całej, 
wynikającej z ustroju polityki, po­
czuły naprawdę dopiero po wojnie, 
jest inna niż w Rosji, Wschodniej Uk­
rainie i Wschodniej Białorusi, gdzie 
destrukcja osiągnęła stopień o wiele 
wyższy.

Wraz z domostwami zachowało 
się także sporo dawnych sprzętów 
mebli, narzędzi do rozmaitych drob­
niejszych p rac  domowych oraz 
sprzętów gospodarskich (kosza, 
niecki, beczki, skrzynie); przetrwało

nieco  daw nych ubiorów, tkanin, 
także kołowrotki, itp. Zachowało się 
wszystko to, co było pomocne w do­
mowym gospodarstwie, dało się wy­
konać własnym przemysłem z  dos­
tępnych  surowców, ą  czego nie 
można było zastąpić wyrobami fab­
rycznymi, których po prostu nie było. 
Brakowało ich m.ln. dlatego, że pro­
dukcja narzędzi rolniczych nastawio­
na była na potrzeby kołchozów, a 
w ięc obróbki wielkich obszarów 
ziemi; tym samym nie nadawały się 
one do uprawy niewielkich działek. 
Doszło do sytuacji paradoksalnej — 
dążenie do „nowoczesności”, do 
gospodarki niemal przemysłowej 
przy uprawie ziemi oraz nastawienie 
całej infrastruktury na obsługę wiel­
koobszarowego rolnictwa kołcho­
zowego sprzyjało zachowaniu tego, 
co związane tyło z tradycyjną, indy­
widualną gospodarką chłopską. Nie­
wątpliwie na taki stan rzeczy miała też 
wpływ ogólna sytuacja ekonomiczna 
państwa i polityka gospodarcza, w 
znacznym zakresie podporządkowa­
na ideologii.

Oprócz zabudowań gospodar­
czych, niszczono przede wszystkim 
miejsca kułtu — kościoły, cerkwie, 
kaplice; także zabudowania dwor­
skie, których część służyła władzom 
kołchozowym lub szkołom i przed­
szkolom. Latami nie remontowane 
zabudowania te z czasem uległy 
całkow itej d ew astao ji. Sprzęty 
kościelne i kapliczki przydrożne zo­
stały rozgrabione i zniszczone, a 
tylko w części znalazły się w muze-
ach. :

Fakt zachow an ia  wielu ele­
mentów kultury materialnej skłania 
do postawienia pytania, czy l w jakim 
zakresie przetrwały także inne przeja­
wy tradycji, wierzenia, zwyczaje i wy­
obrażenia dotyczące innych spo­
łeczności (narodów i Innych relig i) . . 
czyli to wszystko, co w etnologii 
zwykło się w pewnym uproszczeniu 
nazywać kulturą duchową I spo- . 
leozną. Sądząc po dotychczaso­
wych, bardzo jeszcze wstępnych, 
wynikach badań, wydaje się. że I w j 
tej dziedzinie nie wszystko zginęło.

C d  n.
Lech M R Ó Z  • 

Kwartalnik "Przegląd W schodni-

S P O R T
KRZYŻOWANIE RĘKAWIC

W  fińskim mieście Tampere 
trw ają bokserskie mistrzostwa 
świata z udziałem 270 reprezen­
tantów z 53 krajów. Po raz pier­
wszy w  podobnej imprezie pod 
Trójbarwną startują też pięścia­
rze Litwy.

Startują zresztą bardzo uda­
nie, szczególnie V. Karpaćiau- 
skas w  wadze do 67 kg, który 
pokonał kolejno Algierczyka L. 
Bounera stosunkiem 15:8 i Fran­
cuza S. Cazeauza — 13:2, dzięki 
czemu awansował do ćwierćfina­
łu. Jedną zwycięską walkę ma 
na swym koncie też startujący 
w  wadze ponad 9Ł kg R. Priś- 
mantas (wygrana z W łochem P. 
Vidice). Już na starcie przegrał 
natomiast i odpadł P. Dzedaravi- 
ćius boksujący w  wadze do 75 
kg-

Mistrzostwa świata w Tampe­
re  zgromadziły na starcie całą 
światową czołówkę, włącznie z 
medalistami ostatnich mistrzostw 
świata Igrzysk Olimpijskich w 
Barcelonie, Bardzo dobrze wy­
padł w  poniedziałek brązowy 
medalista Igrzysk Olimpijskich 
w  Barcelonie Polak W. Bartnik, 
zwyciężając mistrza świata 
i mistrza olimpijskiego Niemca 
T. M aya i awansując do ćwierć­
finału. W  poniedziałek wyelimi­
nowany został jeszcze inny 
mistrz olimpijski Kubańczyk R. 
Marcelo. Przegrał on w wadze 
do 48 kg z  Rosjaninem E. Gaifu- 
linem po zaciętym i pasjonują­
cym pojedynku.

NIEGĘSTO NA STARCIE

Trudno powiedzieć, czy to 
upał, czy też jakieś inne powo­
dy sprawiły, że na  starcie 33 
biegu z Trok do W ilna stawiło 
się niewielu chętnych pokonania 
dystansu liczącego 29 km. O 
zwycięstwo walczyło 24 męż­
czyzn i  11 kobiet.

Wśród biegaczy zwyciężył C. 
Kundrotas z Szawel w czasie

1:35.20 przed A. Stanćiusem z 
W ilna i jeszcze jednym wilniani­
nem D. Virbickasem. Wśród 
biegaczek na .podium stanęły 
wilnianka S. Statkuviene, V. 
Birbalaite z  Kłajpedy i G. Ke- 
liuotiene z  Malat. Zwyciężczyni 
uzyskała czas 1:58.28.

PIŁKARSKIE MAJÓWKI
W iele powodów do radości 

mają sympatycy futbolu w 
Meksyku. Reprezentacja tego 
kraju pokonała w ostatnim spo­
tkaniu końcowego turnieju gru­
py CONCACAF Kanadę — 2:1 i 
jako  pierwsza z narodowych je ­
denastek świata- grających w 
eliminacjach zdobyła prawo 
udziału w  przyszłorocznych, fi­
nałach wyznaczonych w  Stanach 
Zjednoczonych Ameryki. Druga 
w  tabeli Kanada będzie szukała 
natomiast szansy awansu w 
barażowym spotkaniu ze zwy­
cięzcą strefy Australii i Oceanii.

+  Nic nie zmieniło się w ta­
beli po 22 kolejce w piłkarskiej 
ekstraklasie Litwy. Poniewieski 
„Ekran as" pokonał wileński 
„Panerys" —v 1:0, a wileński 
„Zalgiris" rozgromił kłajpedzki 
„Sirijus" — 5:0. „Ekranas" ma 
więc nadal 3 punkty przewagi 
nad „Żalgirisem". W  innych me­
czach ROMAR Możejki zwycię­
żył kłajpedzki „Aras" — 1:0, a 
kowieńska „Banga" z identycz­
nym wynikiem zwyciężyła wileń­
ski „Geleżinis vilkas" —  1:0.'

JEDZIE WYŚCIG POKOJU
Kolarze Czech grają główne 

role na trasie 46 Wyścigu Po­
koju. Rozegrany w poniedziałek 
trzeci etap długości 173 km z 
Taboru do Mladej Boleslav wy­
grał reprezentant gospodarzy F. 
Trkal. Bardzo dobrze wypadł 
reprezentant Litwy A. Iwano- 
was, który został sklasyfikowany 
na 3 miejscu.

Po trzech etapach prowadzi in­
ny  Czech L. Tesar, wyprzedza­
jąc  swego rodaka F. Trkala i 
Niemca F. Augustina. Najlepszy 
z Polaków T. Brożyna notuje 
25 sek. straty i plasuje się na 
8 miejscu. "

Dziś w  bankach litewskich
Lltdwsti państwowy komer- 

cyjny (ll.V ): dolał — 545
(skup), 555 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 338 (skup), 348 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.50 
(skup), 0.65 (sprzedaż).

WJleAstt komercyjny: dolar
_  543 (skup), 555 (sprzedaż), 
m arka niemiecka — 338 (skup), 
346 (sprzedaż), rubel rosyjski 
  0.58 (skup), 0.60 (sprzedaż).

„Litlinpex": • dolar 538

(skup), 550 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 333 (skup), 342 
(ąprzedaż), rubel rosyjski — 0.50 
(skup), 0.61 (sprzedaż).

Innowacji: dolar- — 542 (skupK 
558 (sprzedaż), marka niemiecka 
  338 (skup), 348 (sprzedaż).

,„Iietuvos vetslas‘ : dolar 
548 (skup), 564 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 336 (skup), 346 
(sprzedażK rubel rosyjski 
0.45 (skup), 0.65 (sprzedaż).

Narodowy bank litewski
uM all! od  12 do  18 m aja br. dla 
ro z lic zę * buchalteryjnych nairtę- 
pufąCtyr stosunek talooa do w a­
lut państw  obcych:
Funt brytyjski
Dolar australijski 385..16
Szyling austriacki 49.68
Rubel białoruski 0.40

• Frank belgijski 16-j«
Korona duńska 90.60
Ecu
Korona estońska 43.70
Peseta hiszpańska 4.75
Lir włoski

Jen  japoński 
Dolar USA 
Dolar kanadyjski 
Rubel łotewski 
Korona norweska 
Gulden holenderski 
Frank francuski 
Rubel rosyjski 
Dolar singapurski 
Marka fińska 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski

4.99
550.93
433.79

4.18
80.08

311.00
102.53

0.66
335.24
101.33
76.36

385.37rian*. —  . . n <a
Karbowanlec ukraiński • 0
Marka niemiecka
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TIESA
* Głośno było w ubiegłym tygodniu wokół 

dotychczasowego am basadora Litwy w USA 
Stasysa Lozoraitisa w związku z odwołaniem 
go z tego stanowiska. Gazety różnych ukierun- 
kowań różnie ten fakt interpretują. „Tiesa" w 
artykule redakoyjnym w numerze wtorkowym 
pisze:

„Zeszłorocznej jesieni z  inicjatywy prze­
wodniczącego ówczesnej RN V. Landsbergisa 
i ministra spraw  zagranicznych A. S audargasa  
S tasysow i L ozoraitisow i z a p ro p o n o w a n o  
funkcje a m b asad o ra  w Rzymie, otrzym ano 
zgodę  rządu Włoch. To, między innymi, w 
„Głosie Ameryki” potwierdził sam  am basador. 
Co prawda, obecnie tłumaczy się, że  wtedy 
byłby on am basadorem  i w Rzymie, i w W a­
szyngtonie. Czy jedna  oso b a  byłaby w stanie 
re p re z e n to w a ć  Litwę w d w ó ch  w ie lk ich  
państwach — to inna kwestia. W yglądało, ż e ta  
dwoistość była tylko krokiem dyplomatycznym. 
Redakcja m a dane, że  na am basadora  w W a­
szyngtonie zamierzano mianować p an a  Bro- 
niusa Kuzmickasa.

Za granicą m ianowanie dyplomaty zazwy- . 
czaj komentuje się już po  fakcie dokonanym. 
Tam nikt nie kwestionuje praw a kierowników 
rządu do mianowania dyplom atą konkretnej, 
osoby.

Na Litwie, m a się rozumieć, wszystko od­
wrotnie. Musimy się rozkrzyczeć w przededniu 
wydarzeń.

Czy m a prawo prezydent Lłtwy m ianować 
p ana S. Lozoraitisa am basadorem  w  Rzymie, 
oczywiście za  jego  zgodą? W idocznie ma. O  co  
więc te  spory, zmyślone gadanie, poszukiwa­
nie intryg? Słuchając litewskiego „Głosu Ame­
ryki" odnosi się wrażenie, iż am b asad o ra  w. 
W aszyngtonie m ianuje  s ię  „do sp raw  wy­
chodźstwa”. Skoro w ychodźstwo kocha S. Lo­
zoraitisa, to  powinien tam  pozostać. Jeżeli nie 
żywi sympatii do  o becnego  konsula V ytautasa 
C ekanauskasa, to  nie trzeba g o  m ianować — 
nawet n a  tym czasow ego pełnomocnika.

Jednak  am basadora mianuje się w  celu . 
reprezentowania Litwy, jej polityki, więc strona, 
która zwyciężyła w wyborach d o  Sejm u m a 
prawo wybrać ludzi, którzy b ę d ą  reprezento­
w ać właśnie jej politykę”.

* „Nie zostawmy ludzi też  bez drobiu” — 
sytuację w Wiewiskiej Fabryce Drobiu p rzed­
stawia Ju o zas  Urbonas, główny ekonom ista tej 
fabryki:

„Zbadajmy stosunki ekonom iczne w Wie­
wiskiej Fabryce Drobiu. Je j kapitałem zakła­
dowym obecnie dysponuje 1750 akcjonariu­
sz y , k tó rzy  w yk u p ili 52  p ro c . k a p ita łu . 
Pozostałych 48 proc. —  to  mienie państwowe. 
Trzecia część akcjonariuszy —  to  pracownicy 
fabryki. Stanowią 96 proc. wszystkich pracują­
cych w niej. Jako  właściciele części mienia 
akcjonariusze pracują o  wiele sumienniej, s ta ­
rają się, by ich akcje nie poszły na m arne. Ale 
nie wszyscy. Mamy licznych am atorów życia 
kosztem innych, państwa. Często kradnie się 
jaja, pasze. Kradną też  akcjonariusze. Złodzieje 
wiedzą, że  gdyby zostali przyłapani, u tracą je­
dynie to, co skradli. Żadnych strat nie poniosą. 
Sąd  również broni złodzieja, przywraca prawo 
do  pracy, chociaż ustaw a o umowie o  pracę 
wyraźnie przewiduje, że  adm inistracja za  kra­
dzież mienia m a prawo zwolnić z pracy. Dlate­
go  w tej ustawie należy skonkretyzować oko­
liczności, w których m ożna zwolnić złodzieja. 
Każda produkcja ulegnie zrujnowaniu, jeżeli 
Sejm, rząd nie podejm ą kroków i z  przym­
rużeniem oka b ęd ą  traktowane kradzieże mie­
nia akcyjnego, państwowego, osobistego, ko­
rupcja, uchylanie s ię od podatków”.

*  W związku z założeniem  nowej partii 
Związek Ojczyzny posłowie Sejm u z  ramienia 
DPPL uważają: „Przed kilkoma dniami odbyła 
się założycielska konferencja Związku Ojczyz- * 
ny. Zrodziła się jeszcze jedna  partia polityczna, 
której inicjatorami zostało 27 członków Sejmu 
Republiki Litewskiej.

Winszujemy kolegom i mamy nadzieję, że 
to  już  o s ta tn ia  p artia, k tó rą  za łoży liście . 
Wrażliwi na bó le  porodow e proponujem y 
byście stoicko przeżyli je sami, a  nie przekładali 
n a  innych. Żywimy nadzieję, że  będziecie 
pomni poprzednich błędów, gdy w euforii poli­
tycznej liczni członkowie nowej partii prowadzi­
li politykę „wielkiego skoku” w ekonomice, 
która doprowadziła Litwę do  upadku, zaszcze­
p iła  ludziom  pesym izm  i ro zczaro w an ie . 
Wyzwólcie się od straohu, a  nie b ędą  wam się 
śniły ani bagno, ani pułapki „bliskiej zagranicy" 
lub „separatystów”. Proponujem y wyjść na 
drogę realiów, otwartego świata. Mieszkańcy

Litwy obrali ją dia dobra  w łasnego i swoich 
dzieci.'

Mamy nadzieję, że  Związek będzie aktyw­
nym uczestnikiem wcielania reform państwa, 
nie tylko deklaracjami przyczyni się do  niepod­
ległości Litwy. I jeszcze jedna  sprawa. Gdy­
byście coś konserwowali, to  nie róbcie tego  z 
Odrodzeniem. O drodzenie lubi świeże, rześkie 
powietrze. Członkowie Sejmu DPPL”.

*  Kontynuując tem at Povilas Gylys pisze:
„Po pogrzebaniu ducha  Sajudisu, grzebią 

i jego  imię. Tak m ożna by było określić ludzi, 
zakładających Związek Ojczyzny. To już kolej­
na nieautentyczna, nie pierwsza fala sajudistów 
(czasam i zwanych opóźnionym i patriotami) 
usiłujących uciec przed sobą. Koalicja za  De­
mokratyczną Litwę, Zgoda Narodowa, Karta 
O byw atelska— ciągłe próby znalezienia nowej 
nazwy. Rzekłbyś — nowej skóry.

Jak  solidnie musiał napracow ać się drugi i 
trzeci Sąjudis, by uciekać od  nazwy, która kie­
d y ś  łączyła niem al wszystkich- ludzi Litwy! 
Teraz, jak się.okazuje, m ożna ją  wyrzucić jako 
całkiem  n iep o trzeb n ą  n a  śm ietnik historii. 
O becnie Sajudis zastępuje  Związek. Ludzie ci 
sami, leksykon ten  sam , te  sam e stereotypy 
zachow ania się, lecz organizacja in n a  Gdyby 
ktoś mówił, że  S ajudis mylił się, odpowie się: 
„To/iie my, to  oni. My'— to  now a organizacja”.

C zego  potrzeba, by Związek wrócił do 
władzy (obecnie będziem y mieli dwie partie 
„byłych" — DPPL i Związek)? Potrzeba tego , w. 
c o  Zw iązek obfitu je —  destru k c ji. Należy 
działać według zasady  „im gorzej, tym le­
piej". S chem at w yraźny —  uniemożliwiając 
nowej władzy przyjmowanie decyzji, sytuacja 
nie stan ie  się lepsza, a  m oże naw et s ię  pogor­
szy i ludzie odw rócą s ię  od  „dedepistów ”. A na 
ten  w ypadek Sajudis... p rzepraszam  (przyz­
wyczajenie!), Związek jest zaw sze przygotowa­
ny. O co, jak o  co, a  o  napięcie p sychologiczne 
ci ludzie potrafią zadbać"...

*  Filozof Arvydas Juozaitis w  piątkowym 
num erze rozw aża n a  tem at wolności prasy:

„Najlepiej zacząć  od  podstaw ow ej reguły: 
nikt n a  tej Ziemi, po  osiągnięciu granicy wol­
ności, n ie żyje wyłącznie d la  siebie. Tak sam o 
i w olna prasa: jeżeli jest napraw dę wolna, nie 
istnieje wyłącznie d la  sieb ie  sam ej.

Zastosujm y tę  regułę, a  zobaczym y w jakim 
stopniu jesteśm y wolni. W naszych w arunkach 
sy tuacja  nie jes t d o  pozazdroszczenia: p rasa  
je s t  p rze ład o w an a  po d atk am i 'akcyzowymi, 
ledwie m ogą przetrw ać naw et najpopularniej­
sze  dzienniki i tygodniki, c iągle szykuje s ię  i 
doskonali u staw ę o  prasie. Zdawałoby się, czy 
m ożna ęibać o  c o ś  innego, nie tylko o  w łasne 
przetrw anie? Ale w łaśnie tu  w yłania s ię  rzeczy­
wisty s tan : dzięki sw em u przyw iązaniu do  
prasy ratuje ją  społeczność. To ona, sp o łecz­
ność, kupuje, czyta, pisze. Bez niej p r a s a — -to 
nic.

W yciągnijmy pierwszy wniosek: ucywilizo­
w ane społeczeństw o gwarantuje egzystencję  
prasy. Gdyż przez p rasę  i w raz z  n ią  sta je  się 
o n a  sam odzielną władzą.

Teraz spójrzm y na trzy inne władze. M ogą 
o ne  być o drębne  lub połączone. Ale w każdym  
wypadku odbyw a się  między nimi otwarta lub 
ukryta walka. Co w  tej sytuacji pow inna robić 
p rasa?  Pisać o  tej w alce, p isać  możliwie naj­
dokładniej i w yczerpująco. J e s t  to  nieuniknio­
ne, gdyż milczenie oznaczałoby s łabość  i p rasa  
w raz ze  społeczeństw em  s am e  by s ię  zatraciły, 
tj. stałyby s ię dodatkiem  w szechm ocnej władzy 
politycznej.

Z innej strony, p ra sa  pow inna p isać  o 
w szy stk ich  t rz e c h  w ła d z ac h  z  je d n a k o w ą  
obiektywnością, być jednakow o nieprzejedna­
na w obec korupcji i dyletanctw a. Nie czyniąc 
teg o  zdradziłaby  sp o łeczn o ść  i s ta łaby  się 
w łasnością klanu i produkcją pisaną. Żadnej 
pozycji bądź opozycji, t.j. władzy tym czasow ej 
p rasa  nie m oże uw ażać za  złą lub dobrą. Tu w 
o k re ś lo n y m  s e n s i e  p r a s a  j e s t  b a rd z ie j  
długow ieczna o d  nich".

LIETUVOSAIDAS
*  Nadal trwa gorączka metalowa. Dzienni­

karz A ntanas A liśauskas rozmawia z  dyrekto­
rem  W ileńskiego W ęzła Telefonicznego Stasy- 
sem  Graźysem . Oto jak ta  gorączka w ygląda z 
punktu w idzenia s łużb telefonicznych.

„Ostatnio kradzieże kabla telefonicznego 
stały się częstsze. W bieżącym  roku było ich 60. 
Straty W ileńskiego W ęzła Telefonicznego wy­
niosły 4 min 329 tys. talonów. Bez wartości 
robót renowacyjnych. Taka jest w artość kabla. 
Powoduje to  m oralne i m aterialne szkody na­
szych abonentów . A jakie o ne  są  na całej Lit­
wie? Na dzień dzisiejszy prawie nie mamy 
kabla. Jeżeli liczba kradzieży nie zmaleje, zac­
zn ą  się „przestoje” telefonów. Kierownicy firm 
narzekają, g rożą sądem  za  to, że  nie udzielamy 
usług, a  oni zapłacili wielkie pieniądze... Prze­
rywa s ię  naw et łączn o ść  m iędzy stacjam i. 
Przed kilku dniami nie m ożna się było do  mnie 
dodzwonić, gdyż pod mostem został odcięty 
kabel. A złodzieje włażący do  studni m ogą już 
stam tąd nie wyleźć i z  powodu napięcia, i z 
powodu nagrom adzenia gazu.

Niedawno przy ul. Bokśto, w tym samym 
miejscu czterokrotnie skradziono kabel — nie 
nadążaliśmy z naprawą. Sami też złapaliśmy 
złodziei, przekazaliśmy policji. Pracuje ona 
niemrawo. Przydałaby się jakaś uohwała rządu 
i zm iana w Kodeksie Karnym, by, powiedźmy, 
włażenie do  podziemnych studni komunikacji 
bez specjalnego pozwolenia było oceniane jak 
przestępstwo państwowe, próba dywersji. Na 
razie policji wciąż brak dowodów przestępst­
wa. Do złapania złodzieja wielkiego rozumu nie 
trzeba — w gazetach pełno ogłoszeń o skupie 
i sprzedaży metali kolorowych. Przed kilkoma 
tygodniami skradziono kable w Turniszkach. 
Sztab „Arasa" przez trzy dni był bez łączności. 
Jeżeli rząd nadal będzie drzemał, wkrótce i tam 
nie będzie łączności.

O soby w yłapujące złodziei moglibyśmy 
wyróżniać. Trzeba bić we wszystkie dzwony, 
zwrócić u w agę rządu, gdyż bez surbw ych 
kroków nic s ię nie d a  zrobić”.

*  Punkt widzenia członków nowej partii 
Zw iązek O jczyzny przedstaw iają  jej człon­
kowie. M etys Laurinkus uważa: „Ludzie są  
nastawieni na tworzenie partii. Ma pow stać na 
bazie Sajudisu. Lecz nie wszyscy praw dopo­
dobnie  jeszcze rozumieją jakie wartości s ą  w 
podłożu tej partii. Konserwatyzm— to słowo na 
Litwie m a dwojaki sens. Z jednej strony ozna­
cza opóźnienie, upór, a  z  innej strony, w rozu­
m owaniu Europy Zachodniej partie konserwa­
tywne to  takie, które łąćr^ą zachow anie tradycji 
z id e a m i l ib e ra ln y m i.  U s iłu ją  w o ln e  
społeczeństw o w sparte zasadam i najszersze­
g o  liberalizmu syntezow ać z  tradycyjnymi ide­
ami życia narodu. Ta synteza udaje się, gdyż 
znaczna  część  ludzi w każdym państw ie chce 
s tać  na  tak twardej podstaw ie. Nie s ą  to poszu­
kiwacze nowych horyzontów, ale nie s ą  też 
zawziętymi reakcjonistami. Uważam, że  takie 
połączenie d la  Litwy jest charakterystyczne i 
Związek tw orzą ci ludzie, którzy rozpoczęli 
działalność w Sajudisie. Trudno przewidzieć, 
jak się wszystko m oże rozwijać dalej, gdyż 
m oże być b ard zo  dużo  m om entów polityki 
b ieżącej, które p rzesłaniają wykonanie progra­
mu. Przykładowo, jednym  z  podstaw ow ych ne­
gatyw nych elem entów  byłego rządu było to, że  
g łoszono program  liberalny, a  wykonywano 
socjaldem okratyczny b ądź  na wpół socjalis­
tyczny. Tezy nie odpowiadały czy n o ra  Logika 
zm usza d o  podejm ow ania n a  wpół s o c ja ld e - . 
m okratycznych kroków, lecz należy mieć wy­
raźny kierunek wyjścia z  nich”.

*  R ada Ligi W olności Litwy w liście do  
p rezyden ta  Litwy (6 maja) wyraża swój punkt 
w idzenia na tem at odw ołania S. Lozoraitisa ze 
stanow iska a m b asad o ra  Litwy w USA.

„Całkiem niezrozumiała, niewłaściwa, nie­
polityczna i nie  p rzysparzająca P anu  chluby 
jes t p róba zwolnienia z e  stanow iska a m b asa ­
d o ra  w USA, byłego Pańskiego konkurenta w 

t w yborach n a  prezydenta  S tasysa Lozoraitisa.
- LWL takie zachow anie P ana o cen ia  jako 

św iadom e skłócanie i rozbijanie narodu (za S. 
L ozoraitisa g łosow ało  p o n a d  40 proc. wy­
borców) i dążen ie  d o  władzy absolutnej, tj. 
dyktatury DPPL.

' LWL ośw iadcza, że  my, którzy w  latach 
okupacji nie przestraszyliśm y s ię  w ięzień i 
walczyliśmy z a  w olność i n iepodległość Litwy, 
dziś również nie pozwolimy dokonać zam achu 
z a  w ielką cen ę  wyw alczoną wolność.

LWL proponuje, by d o  15 m aja br. dał Pan 
oficjalne p isem ne potw ierdzenie, że  S1 Lozorai- 
tis pozostaje  i nadal b ędzie  pełnił obowiązki 
am b asad o ra  Litwy w USA.

W przypadku nieotrzym ania pozytywnej 
odpow iedzi LWL rozpocznie akcję protestu 
g łodow ego przy siedzibie S ejm u”.

*  W num erze piątkowym —  wywiad z am ­
b asadorem  Niemiec w Litwie Reinhartem Krau­
sem.

„Czy ustawy Litwy odpow iadają inwes­
torom  niemieckim?

—  W ielkość inwestycji zależy od  wielu 
czynników. Najważniejszy klimat psycholo­
giczny i ustawy. Ostatnio zgłoszono wiele pro­
pozycji po lepszenia  teg  j  klimatu. Należy d os­
konalić ustawy — trzeba  pozwolić inwestorom 
kupow ać ziemię. Jestem  optymistą, myślę, że  
rząd Litwy uwzględni propozycje polepszania 
w arunków inwestowania. Jed n ak  inwestycje 
zagraniczne, że  s ą  w stan ie  podnieść  ekonomi­
kę, stanow ią tylko jed n ą  z licznych możliwości. 
Do podźwignięcia gospodarki należy szukać sił 
w  sam ym  kraju, w ew nątrz. O bcokrajow cy 
m ogą wnieść swój wkład, lecz rozwiązanie na­
leży znaleźć t u  (...)

—  Czy m ógłby p an  określić pogląd  Nie­
m iec na obecny obw ód kaliningradzki? Oko­
liczne państw a wiele dyskutują o  przyszłości 
teg o  obwodu.
’ ’ — Dawniej obw ód ten należał do  Niemiec, 

o b e c n ie  d o  Rosji. P raw n a p rzy n a leżn o ść  
państw owa teg o  obw odu jest całkiem wyraźna.
To naturalne, że  ościenne państw a, w tym 
również Niemcy, interesują się  tym okręgiem. 
Znajduje się on nad  Morzem Bałtyckim, poza 
tym z  Niemcami m a związek historyczny. Bar­
dzo ważne, by obwód tęn odżył ekonomicznie. 
Trzeba mu pomóc.

Tam szczególnie dużo  jest sił zbrojnych.

Myślę, ż e w z y ^ i ,  
te r e s o w a n e p o d j^ iH ,,  
potencjału Wojsko#? ̂ <*4"

r *

*  w numerze 
tych dniach braku 
Irena TiSkuti plK, ; '"'•I*,,

„Najbardziej niw. 
s tan d a rd o m  K | , S > , ,  
warstwy ozonowej !
liści Instytutu Fizyki 
p ra c  Viktoras Lui«„ 9 E S  
porównaniu z  1967, ^  N i  
szym krajem staja »|«T 
przykład w miniony 1
Wilnem wynosili3,15! * ^ • & !  
mm. ■ '

Na pytanie, i f f iS S I  
Lujanas odpowiedzi* 
przyzwyczaja się 
towaliśmy takie dane 
większe zagrożenie. ^

■ T^ . f yiemy i*11 Smem fizyków. medycy2  WlĄ 
nie zaostrzyć normy § | H 9  jg l  
iecić i zadbać, aby S  
środkami ochronnymi, S s l  
larami, nakryciami głowy . 
nie pozafiołkowe bowiem' 
choroby oczu, raka skóry J Ł 1 
Najczęściej choroby wystaT1'.1* !  
p o  10 — 15 latach’

*  C*ojak,R"oceniaw*»it| J  
(środa).

„Zadziwiła odwaga organj^ j  
„Tele 3 : w sposób a[temaS f f l  
ekran 1 przede Wszystkim zadaj!! 
m isją i pracą. Nasuwa się mi * 
państwowemu kanałowi Utasfe* 
zarzuca się nieprofesjonalnośćib 
„Tele 3” temat,ten należy odożyi a 

■ lepszych czasów...
Dotychczas nie widać też o 

p rze z  L. BaSkauskaitś zn ilm ^l 
gramów zagranicznych. Nie ogląda j  
transmitowanych przez RosyjskąN.O 
jakich w y n ik i  doczekaliby się oi 
sondaży socjologicznych, gdyby pi 
pondentów, by odpowiedzieć na p ta l 
chcielibyście najbardziej oglądać na |  
telewizyjnym: 7V Rosji czy JdeSiSjl 
wydaje, takiego sformułowania nie p 
w iano wcześniej.

Naturalnie, niektórych zaizutó*̂  
m nie j, gdyby do domów teiemdzńl 
przyszedł nie tylko każdy chętnylubpo 
jący pieniądze gośćt ale też przygo 
fesjonalnie do obcowania z o 
myślę, że niektórzy pionierzy |pg®i 
w idzów  za zulusów. Tylko telewizor jrf® 
rzeczą: można od niego spodziewa 
również gości nieproszonych'.

*  Znów o perypetiach na granicy pi 
litewskiej. Tym razem z gościem zagr 
B illem Haugiem, który zaprosi dzienni 
próby przekroczenia razem z nw f 
który w  wyniku tego zakrzyknął: 
wydaje się, że niedźwiedź komi/®®^
ale leży on tu,
Litwą!”

I dalej powiedział:
-„ T o ,K > się  dzieje tu, | | g g  

międzynarodowe 
człowieka. Jadąc na Litwę 
sowiecki upadł. Teraz 
istnieje)* .

Bill na Lrtwie przebym i u y j i  
dzień. Ma wielu znajomy 
spośród nich, zebranych |  
przeklina istniejąc® w krŚ, u-ianiF 
szem rają i rozchodzą s1?'
Z właściwą Amerykanom p w \,
ciągłym pragnieniem P° jjil t f j l  
trudnośc i b iu ro k ra ty c z n y  
walki. Najważniejszy111*™® 
niczny w Łoździejaeh.

- - C a ły  mój
nieporządkiem— g S i B E f f l H  
przy granicy (szeicio ' ^

1 —  Jutro zwrócę się do 
oficjalny protest urzędów 
Litwy (...) '

... Również samem H  
czasie zaproponow®’’ ^  j
parę kilometrów od -
C ena ta  sama 1U -j H j B  

-  Billu, co znacM | $ |  
prowokuję Amerykanin^-reggr

rodzenia dla dziesięć ^ Tjn,ej$zył
nieporządek nieco się . .
całkowicie Już zblaWy

Dopóki A m e r y k * ^ 1'
nych. wpadafotogr » j ,^
zdążyliśmy się p » 0

I zniknął. Wróciwszy gj^al0 j  
wiedział swą ^

E r
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jjjgtoiei około pół kilometra od 
\gtarunku granicznego, schwytali 

Litwy i wsadziwszy ao  samo- 
'^ ] io  swe) »*odzlby. Żołnierze po- 

ra|i tu legitymację redakcyjną, 
fc^ tlen ia  filmu, Tylko zimna krew 
“ ^JJJweiicJastarszego oficera ocaliły 

IJJuiowe przed zbyt gorliwymi 
jLnil. Już później w Wilnie długo 
““Zgadnąć, jaki tajny obiekt woj- 

Jniil fotograf .Respublikl”. Niestety 
S  nioz wyjątkiem widniejącego z . 
W fe j  za zdjęć dachu budynku, 

l^ lu d ty c h ó d k ie m ' (...)

p a s
gLnlfcąiz Vąldas Bartusevicius „do- 
ł S w i e  pierwszego sekretarza KC 

Burokevlfiiusa. Obszerny wy- 
Ejawiele spraw związanych z  krótką 

ątego lidera komunistów. M, in.

-i Brazauskasa uważam za  zdolnego 
. dobrego organizatora produkcji 
jwej, dlatego p o d czas  wyborów 
my go i jego partię. Jednak  pod 
ideologicznym nie jesteśmy sprzy- 
(Bi: DPPL początkowo przychylała 
âlizmui obecnie bardziej kieruje się 

•eje socjaldemokratyczne, chociaż A. 
ia  nie można zdecydowanie zali- 
ódnego nurtu. Jest pod wpływem 
ideologii nacjonalizmu, a  w doktrynie 
4 ustaje, w oparciu o teorię konwer- 
ioEącżyć pewne cfcchy kapitalizmu i 
i  Obecnie jednak dla Litwy nąj- 

Bt jest powstrzymanie strasznego 
I  ijwpodarczego i nasza partia zamie- 
I  eft swą propozycję przezwyciężenia
I  R**-

bnu możecie zgłosić te  propozycje i 
sgiędni? Przecież w asza organizacja 
■jnt zakazana, 
te może nam zabronić zgłoszenia pro- 
%nowi? Inna sprawa, jak się uradzi— 
iinie uwagę czy kontynuować polity- 
irianarodu litewskiego. Między inny- 
•w propozycje szykowali poważni 
ẑamieszkali na Litwie...

się, że komuniści Litwy zna- 
jjja granicą Litwy. I pan, i Szwed, i

£Sawd przeniósł się na Białoruś i nie 
kontaktów. Jednak KPL wal- 

K 8 S  i®s£ że została wygnana z 
^budowaliśmy całą strukturę par- 
, "^aekretariat pracuje na Litwie, 

■k 7600® struktura organizacji jest 
Ct®^czegółowo nie mogę o tym 

powiedziałem za  dużo. 
l byfómy naiwni i zawczasu szy- 

ni®latwej działalności. 
PHooruI!  ̂wa* struktury wojskowe 
|  '"DMcłe się czuć stosunkowo bez­

piecznie. Może wydarzenia sierpniowe nie były 
dla was niespodzianką, a  nawet przeczuwa­
liście ich skutki?

. x— Wydarzenia sierpniowe były dla nas 
niespodzianką w tym sensie, że zawczasu nic 
o  tym nie wiedzieliśmy. Jednak dobrze wyob­
rażaliśmy, czego można spodziewać się po V. 
Landsbergisie. Po rozpoczęciu się kryzysu 
sierpniowego nie przedsięwzięliśmy na Litwie 
żadnych działań, nikt nam nawet nie próbował 
przysłać z Moskwy jakichkolwiek wskazówek. 
Uważaliśmy jedynie, że  należy zachęoić ludzi 
do zachowania powagi i usiłowania uniknięcia 
ofiar. Nic złego Utwie nie zrobiłem, a  23 sierp­
nia ogłoszono mnie przestępcą państwowym. 
Usłyszałem o  tym ukrywając się w Wilnie, lecz 
nie u wojskowych, jak podawały zmyślone 
pogłoski. W miasteczku wojskowym spędziłem 
wtedy może ze  20 m inut Wszystko zostało 
przygotowane zawczasu, wycofałem się do po­
dziem ia W jednym miejscu nie mieszkałem 
długo. Początkowo ukrywałem się w Wilnie, 
później na  wsi, u chłopów, między innymi wie­
rzących ludzi. Miałem kontakty nawet z ducho­
wieństwem, ale o  tym jeszcze za  wcześnie 
mówić. Dopiero po pewnym czasie wyjechałem 
z Litwy" (...)

Na zakończenie z a ś  pytanie dotyczyło 
życia osobistego Burokevićiusa.

— Kto papa utrzymuje — płaci emeryturę 
lub gażę?

— Jako pierwszy sekretarz KC KPL nie 
otrzymuję żadnej gaży, honorariów za  artykuły 
w prasie komunistycznej nie pobieram. Żyję z  
pomocy fundacji partyjnych, udziela mi ich nie 
tylko KP Rosji, ale przykładowo, partia komu­
nistyczna Ukrainy. Nigdy nie goniłem za  bo­
gactwem i materialnie miałem się najlepiej pra­
cując jako zwykły profesor". (...)

* Specjalizująca się w tem acie banku i bo­
gactw Litwy Bronó Vainauskiene w czwartko­
wym numerze pisze o złotym funduszu Litwy 
przechowywanym w bankach zagranicznych:

„Obecnie całe złoto Litwy przechowywane 
w banku W. Brytanii (jest tam 2.946 ton —  uw. 
„K.W.”) inwestowano w postaci depozytu na 3 
miesiące po 0,3 —  0,35 proc. rocznych. Bank 
Litewski m usiałby otrzym ać około 17 tys. 
funtów sterlingów.

We Francuskim Banku Centralnym (Ban- 
que de France) przechowuje się 2,247ton złota 
Litwy. Odzyskano je 14 lutego 1992 r. Nie całe 
złoto odpowiada Londyńskiemu Standardowi 
Handlowemu.

Obecnie bank rozważa możliwość poś­
redniczenia w przelaniu całego złota do  stan­
dardu międzynarodowego. Złoto przechowy­
wane we Francji na  razie nie jest inwestowane.

W Bazelsklm (Szwajcaria) Banku Rozliczeń 
M iędzynarodow ych (BIS) przechow yw ano 
0,588ton złota. Odzyskano je 30 czerwca 1991 
r. Obecnie złoto to  jest na  koncie Lłtwy w Cent­
ralnym Banku Angielskim, tylko resztka (6 kg) 
jest w Szwajcarii.

Za złoto przechowywane w Szwecji (1,27 
ton) rząd Litwy wziął kompensatę pieniężną.

Zasoby złota Utwy — 5,781 ton. Według 
cen z 18 'kwietnia 1993 r. wartość całego złota 
Lłtwy wynosi około 62,7 min dolarów USA.

Dotychczas nie jest całkiem wyraźny los

litewskiego złota w Ameryce. Bank Litewski 
usiłuje odnaleźć złoto, które w 1940 r. znajdo­
wało się w Federalnym Systemie Rezerwy w 
Nowym Jorku. Przed kilkoma tygodniami „Lier 
tuvos rytas" pisał, że rząd kierowany przez A. 
Abiśalę zgodnie z umowę zawartą z Międzyna­
rodowym Funduszem Walutowym w paździer­
niku 1992 r. podjął 17,25 min SDR (międzyna­
rodowa statystyczna jednostka waluty), czyli
23,1 min dolarów USA, pożyczki na stabilizację 
lita, chociaż lita nie wprowadził.

Wspomniana pożyczka codziennie przys­
parza państwu straty kilku tysięcy dolarów" (...)

*„ Samobójstwo polityczne — bez nekro­
logu" — tak zatytułowany wywiad Ramunó Sa- 
kalauskaite z ekspremierem Litwy, obecnie 
bezrobotnym Aleksandrasem Abiśalą: ~

n— Żyjemy z gaży żony, która aktualnie 
wynosi okołp 8 tys. talonów. Obecnie jestem 
bezrobotny) pełnię kilka obowiązków spo­
łecznych. Za najważniejsze i najciekawsze 
uważam obowiązki przewodniczącego zarzą­
du organizaoji- „Junior Achievement". Według 
programu organizacji założonej w 1919 r. przez 
Amerykanów, która działa w 60 państwach, a 
bieżącej jesieni rozpocznie działanie na Litwie, 
w 10 szkołach będzie prowadzony kurs stoso­
wanej ekonomiki. Celem organizacji „Junior 
Achievement" — pomóc uczniom szkół śred­
nich zapoznać się z podstawowymi zasadam i 
ekonomiki (...)

—  Jak pan ocenia programy gospodarcze 
G. Vagnoriusa, B. Lubysa i A. śleżevićiusa?

—  Myślę, że  rząd V. Lubysa nie miał pro­
g ram u g o sp o d arczeg o . Szczerze mówiąc 
uważam, że  i rząd A. Śleźevićiusa nie ma pro­
gramu gospodarczego. Mój gabinet też konk­
retnego programu gospodarczego nie miał. 
Uważam jednak, że  w pierwszym, drugim i 
trzecim rządzie były wyraźne podstawowe war­
tości, które m ożna by uważać za  tezy progra­
mowe. Jak  orientuję się z działań rządów B. 
Lubysa i A. Śleźeviciusa, bardzo chcieliby być 
dobrzy i popularni, dogodzić wszystkim, co jest 
niemożliwe i prowadzi gospodarkę do ruiny. 
Niezależnie od tego  jaki będzie rząd, jeżeli 
będzie przestrzegał polityki populistycznej i bę­
dzie pozbawiony twardego kośćca do utrzyma­
nia swej linii (nie najważniejsze jaka będzie 
konkretnie, lecz jeżeli nie będzie stała, wy­
raźna, zrozumiała i twarda, nic dobrego nie 
uzyskamy (...)

;—Socjaldemokraci nagromadzili mnóstwo 
różnych zarządzeń premierów (w tym również 
pana), na  mocy których w ostatnich dniach 
rządów dzielono budynki, inne wartości. Co 
zmuszało do takich kroków? Czy premierzy 
mieli z  tego  korzyści?

— Nie mogę się zgodzić, że jakieś podziały 
odbywały się W ostatnich godzinach. Wszystkie 
decyzje szykowano konsekwentnie, a  gdy były 
gotowe— spełniano je. Co się tyczy pytania, czy 
premierzy czerpali z tego korzyści należałoby 
zapytać, czy premier A. Abiśala coś z tego miał. 
Gdyby pani zapytała, bardzo bym się obraził. Do 
polityki przyszedłem majac mieszkanie rodziców 
w Kownie i samochód „Żiguli" 5-go modelu z 
1984 r. Wyszedłem z polityki mając dokładnie 
tyle samo. Jedynie z tą  różnicą, że w ciągu trzech 
lat mieszkanie bardziej wymaga remontu niż

dawniej, a  samochód jest niemal całkowicie 
zniszczony." (...) ..

*  Wciąż trudno jest otrzymać dowód oso­
bisty obywatela Litwy. W sobotnim numerze 
czytamy:

„Do redakcji przyszedł wilnianin J. Jurkś- 
nas i opowiedział taką oto historię.

Na początku stycznia br. wraz z żoną w 
pododdziale paszportowym 2 Komisariatu Po­
licji m. Wilna złożyli dokumenty w celu otrzyma­
nia nowych litewskich dowodów. Po dwóch 
miesiącach odebrali dowody, lecz po powrocie 
do domu zobaczyli, że do dowodu żony wkle­
jono zdjęcie męża, a  do męża —  żony. Urzęd­
niczki obiecały naprawić swój błąd i po trzech 
tygodniach dowody były gotowe. Tym razem, 
zdawało się, wszystko w porządku. Jednak gdy 
J. Jurkenas wybierając się w podróż okazał 
swój dowód na Wileńskim Lotniśku funkcjona­
riuszom straży granicznej, oświadczyli oni, że 
d o w ó d  o s o b is ty  je s t  fałszyw y. P o  
dokładniejszym obejrzeniu dokumentu było 
widać, że  imię, nazwisko i rok urodzenia 
właściciela nie były wpisane Jecz naklejone.

Zamiast udać się w podróż J. Jurkenas 
znówu się musiał zwrócić do 2 Komisariatu 
Policji, gdzie po długotrwałej kłótni udało mu 
się udowodnić, żetaki dokument jest nieważny. 
Po miesiącu człowiek po raz trzeci przyszedł po 
dowód. Odsyłano z gabinetu do gabinetu, aż 
ostateoznie pracowniczki powiedziały, iż nie 
wiedzą ani gdzie jest nowy dowód, ani gdzie 
dokumenty na jego otrzymanie.

Po straceniu mnóstwa czasu, pieniędzy na 
dodatkowe zdjęcia J. Jurkenas nie tylko nie 
otrzymał nowego dowodu, ale I stracił stary".

„Ile w Litwie orderów Lenina"— zadaje py­
tanie czytelnik gazety, mieszkaniec Kur&enai.

Takie pytanie, widocznie, przychodzi na 
myśl czytelnikom prasy. W każdej gazecie znaj­
dziesz ogłoszenie: „Drogo skupuję ordery Le­
nina, złoto, platynę, metale kolorowe" łtd. — po 
kilka w każdym numerze. Z ciekawości posta­
nowiłem obliczyć. W 1992 r. nakład gazet ta­
kich, jak „Lietuvos rytas", „Lietuvos aidas"* 
„Respublika” i in. przekraczał 100 tys. Mamy 
interesującą arytmetykę: miesięcznie ogło­
szenia o skupie orderów, metali szlachetnych i 
kolorowych zamieszcza się mniej więcej w 10 
min egzemplarzach gazet Obecnie Litwę za­
mieszkuje mniej niż 4 min mieszkańców, z nie­
mowlętami włącznie. A znaczy, by zaspokoić 
potrzeby komersantów, samych orderów Leni­
na musiałoby być co najmniej po 17 na jedną 
osobę. Przyznam się, że ogłoszenia o skupie 
odznaczeń bulwersują mnie. Tak, można na 
tym dziś zrobić dobre pieniądze, jednak wielu 
ludzi starszego pokolenia, którzy zdobyli orde­
ry na wojnie, za pracę, odwagę, sprzedać 
zm usi je  najwyżej ubóstwo. Może ktoś uwa­
ża inaczej. Cóż, ma prawo do własnego zda­
nia" (...)

Przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

DOMUS FIRMA• v , w  HANDLU , 
NIERUCHOMOŚCIAMILOPTIMA

z<VS_

y i - 3

kio1"®

m
\wm

8 / 1 0 ,  n r .  8 .  t c l . :  N r .  6 2  4 2  3 6

ĴMEZAWODNE ZAŁATWIAMY 
WYMIANĘ nieruchomości

J ^ ł z k o n .  d o m ó w ,  g a r a ż y

^^interesowanym  
^Kujemy korzystne 

f u r t k i  wymiany.

D R O G O  S K U P U JE M Y  
C Z E K I IN W E S T Y C Y JN E  

P ła c im y  o d  ra z u .
Z w ra c a ć  s ię :  V lln iu s , 

S a v a n o r i i j  65 a , g ab . 202 
w  d n ia c h  p r a c y  o d  8.00 
d o  17.00. T e l. 65-38-04, 
65-38-56.

(Zam. 2033)

SPRZEDAM

segm enl „Reneta", komplety 
d o  sypialni „Dubna-1", „Brigi- 
ta-6" oraz czteipdzwiową szalę.

ZwrtLpjć 3tę: telefon w W il­
nie 77-85-04.

(Zam. 2068)
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l|w p o p ła tn e  d w u d n io w e

K  I  N o c l e g i e m  d o  p o l s k i .

1 *1$ V lln ius Uli S tlrn u  27— 300. teL
> - S 9 K

• K aunas —  te l .  20-09-14.

(Zam. 2012)

O R G A N IZ A C JA  
K U P U JE  CZ EK I 

IN W E S T Y C Y JN E  
Z w ra c a ć  s ię : V iln iu s , te l . j 

63-79-75 w  godz . o d  9.00 j 
d o  18.00.

(Zam. 2024)

Po najdroższej cenie 
SKUPUJEMY CZEKI 

INWESTYCYJNE.

Zwracać się: Vllnius, B. 8advl- 
laltós 3, gab. 206. teL 61-40-75.

(Zam. 2080)

NAPRAWIAM 

miękkie meble.
Zwracać się: Vllnlus, tel. 73- 

37-14 od godz. 21 do 23.

(Zam. 2079)

SPRZEDAJĘ

niedrogo 1-pokojowe mieszkanie 
w  Niemen czynie.

Zwracać się: teŁ 57-17-04; 44- 
29-26.

(Zam. 2081)

SPRZEDAMY

smoleński „Owerlok". Vilnius, 
tel. 48-09-51.

(Zam. 2083)

N IED RO GO
SPRZEDAM

p rzy c z e p y  sam o ch o d o ­
w e ,.Z u b rio n o k ''.

Z w racać  s ię : teL  w  W il­
n ie  26-80-12.

(Zam. 2082)

SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE

— Cześć stary, co u ciebie 
słychać?

Urodziły mi się trojaczki.
. '   To fantastyczne! Gratuluję

ci serdecznie. A jak  się czuje 
ich matka? . '  .
7 __ W szystkie trzy matki czu­

ją się  dobrze.

Syn pyta ojca: 
y — Tato, czy w  ozasie postu 
można spać 2 kobietą?

 Tak syńu, ale tylko z wła-
sną ioną, bo w  czasie postu 
człowiek nie powinien mieć iad - 
nych przyjemności.

Z RÓŻNYCH SZUFLAD

N a śliskiej jezdni samochód z 
wielką prędkością wchodzi w 
wiraż, wpada w  ptóffiBt kilka 
piruetów... Kraksa. Podchodzi, 
policjant i  mówi do wychodzą­
cej zza kierownicy rozbitego 
samochodu kobiety:

Dlaczego jechała pani tak 
szybko, wiedząc, że przed chwilą 
spadł śnieg i  nawierzchnia jezd­
ni jest oblodzona?

__ W łaśnie dlatego panie wła­
dzo Chciałam jak  najszybciej 
dojechać do domu, zanim spowo­
duję kraksę.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "

T e l e w i z j a
ŚRODA, 12 M A JA  

LTV
9.00 — Program  dnia. 9.05 — 

iPod w łasnym  dachem . 9.50 — 
(Niemiecki se ria l k ry m in a ln y  ; 
cyk lu  „Starzec". 18.00 —  W ia 
doaności. 18.10 —  Stolica. 18.30 
—  P rogram  d y skusy jny  dla  ucz 
niÓw. 19.00 W iadom ości 
{•roś.). 19.10 — TV  se ria l „Są 
siedzi". 19.35 —; P iłkarsk ie  mi 
strzostw a Litwy: „Zalgiris" g | |  
„P anerys" (II połowa). 20.15 — 
J a k  założyć h o tel w  domu 
20.30 —  D obranocka. 21.00 — 
Panoram a. -21.30 —  Program  
MTV. 22.30 — Dziennik LIFE. 
22.45 —  Sala baletow a. 23.30^— 
W iadom ości' w ieczorne.

W arszaw a

10.00 —  W iadom ości. 10.10 —■ 
M ama i ja . 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 -— Porozm a­
wiajm y o dzieciach. 11.00 —
,,Śm ierć ucznia1* ( |)  —  film o . 
bycz. prod. niem iec. 12.00 —
Film dok. 12.30 —  „Dalecy a  bli­
scy" — m agazyn m niejszości n a ­
rodowych. 13.00 —  W iadom ości. 
13.10 —  Program  dnia. 13.15 —
17.00 — Telew izja edukacy jna. 
17.05 — ' Finał te le tu rn ie ju  
„W iem  w szystko 6  m orzu".
17.50 ‘ M uzyczna Je d y n k a.
18.00 —  Teieexpress. 18.25 — 
„Życie" (2) —  seria l prod. j a ­
pońskiej. 19.20 —- Klinika zdro­
w ego człow ieka. 19.35 M y i 
świat. 20.00 "'UJ- W ieczorynka.
20.30 —  W iadom ości. 21.15 — 
Studio sp o rt —  m ecz p iłki noż­
nej. 23.05 —  N asze polskie...
23.30 —L -Piosenki z m agazynu 
„H aich life". 23.45 W iadom o, 
ści. 24,00 — M uzyczna Je d y n k a. 
0.10 G orąca linia. 0.20 - p i j  
„Zabij m nie glino" —  film  fab. 
prod. polskiej. 1.20 —  „Punkt 
w idzenia" (7-ost.) --^ se ria l TP. 
3.10 —  To lub ię  —  jazz. 4.05 
— N ajw iększe w ydarzen ia  XX 
w ieku- —  „ 1939— 1945. T rag e­
d ia"  (3) film dok. prod . franc.

AgroBalt
Druga międzynarodowa

W Y S T A W A
rolnictwa, 

przemysłu spożywczego 
i opakowań

Najnowsze technoi0ol 
rolnej, przetw órstw a^^  
i ryb, owoców i w J g S l  
wyrobów cu k iern ic *,*^  
napojów. n>Pi«L™

M
Najnowocześniejszy 
do pakowania i *amfâ

Najnowsza lnformacia 
konferencje I dyskusjii S I

188 firm z krajów Euro*,,
I Wschodniej.

W  Litewskim Centrum  W ystawowym  
al.Laisves 5, Vilnius

UTEXPO

W dniach 25 -—28 maja
Informacja: tel. (22) 454 522 ■

O r g a n i z a to r :  
Narodowy i Międzynall 
Instytut Gospodarki fe J  
i Żywnościowej w I1"

(Zam. 2019)

O s t a n k in o

4.55 — Program  dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 ■— G im nastyka. 
5.30 — Poranek . 7.45 —  Firm ą 
g w aran tu je . 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  W eSołe n u ty . 8.15 -rr 
T V  se ria l „Po p ro stu  M a ria " .
9.20 —  M ost hand low y. 9.50 — 
K oncert. 10/20 —* F ilm y anim .
10.50 —  E k sp res  p rasow y. 11.00
—  D ziennik. 11.20 —  T V  film  
fab. „B ataliony  żąd ają  o g n ia"  
{3— 4). 13.35 —  I V  film  dok, 
14.00 —: D ziennik. 14.20 —  P ro- 
gsaan. 14.25 —  Rozm aitości. 
15.10 —  N otes. 15.15 —  Fil­
m y  a n im  16.00 —  M ów iąc  m ię ­
d zy  nam i. 16.20 —  Film  anim .
16.50 —  T echnodrom . 17.00 —  
Dziennik. 17.20 —  P rogram . 
17.25 —  K anał O stan k in o . 17.50 
“ ^ A becad ło  p ry w ac ia rza . 18.00
—  O  pogodzie. 18.05 —  T V  se ­
ria l „Po p ro stu  M aria" . 18.50
—  P iłkarsk ie  m istrzostw^- Rosji. 
„T orpedo" (M oskwa) — „D yna­
m o "  (M oskwa) (n połow a), 
19.40 — D obranocka. 19.55 —  
Reklama! 20.00 —  D ziennik. 
20.35 —  P rogram . 20.40 —  Za

m u rem  k rem io w sk im . 21.20 — 
Z najom ość te le w iz y jn a . 22.55 
K oncert m istrzów  sz tuk i. Pod­
czas p rz e rw y  —  D ziennik . 23.45 

t-^-.L-fklub. 0.30 —  E k sp res  p ra ­
sow y.

TV  R osji

7.00 —  W ieśc i. 7.20 —  R e k ­
lam a. P rogram . 7.25 —  C zas lu ­
dzi in te re su . 7.55 —  P o ra n n y  
k o n c e r t  8.10 —  Z ew  w odn i­
ka . 9.05 —  K rzyżów ka TV . 9.35 

| —  S ąsiadzi p lan e ty . I ra n . 10.05
—  U  K siuszy. 10.35 —5 W  w o l­
n y m  czasie . P ta k i o b o k  nas. 
10.50 —  F ilm  fab . „ S a n ta  B ar­
b a ra " . 11.40 —  S how  m ło d y ch  
a rty s tó w  e s tra d y . 12.40 —  K w e­
s t ia  ch łopska . 13.00 —  W ieśc i.
13.20 —  R ek lam a. P ro g ram .
13.25 M  03. 13.55 —  Z ygzak
szczęścia . 15.00 —  A b e c a d ło  k a ­
rie ry . 15.15 —  Sygnał. 15.30 —  
W ieśc i. 15.35 —  S tu d io
„W zro st" . 16.15 —  D aleki 
W sch ó d . 17.00 —  P ro g ra m  re li­
g ijn y . 17.30 —  W y ja śn ijm y .
17.45 —  G ra  w y o b raźn i, czyli i 
g ab in e t A. K ostina. 18.15 —  W  
ś w ie d e  au to - i m o tosportu .

—  Ś w ię to  co  dz ień . 18.55 
g  R eklam a. 19.00 —  W ieśc i.
19.20 —  R ek lam a. 19.25 —  
'Film fab. „S a n ta  B arb a ra"
20.25 —  S ta re  film y. 20.55
—  R eklam a. 21.00 —  P ił­
k a  nożna. P odczas p rz e rw y
—  W ie ś c i  i M ó w ią  gw iazdy.
22.45 —  N a  se s ji  R N  FR.

Reklama w „Kurierze Wileńskim"
Ogłoszenia są przyjmowane w Domu Prasy, al. Lais- 

ves 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63 w  dniach 
pracy od 9 do 17, w piątek do 16.

Już od dzisiaj nasze łamy 
Oczekują Twej reklamy.
A w „Kurierze" ogłoszenie 
To w biznesie powodzenie.

Telefonujcie, przychodźcie, piszcie.

CZW A RTEK, 13 M A JA  
LTV

9.00 —  P ro g ram . 9.05 —  Dla 
dz iec i. 10.05 —  P ro g ra m  a r ty ­
s ty c z n o  - k u ltu ra ln y . 10.55— 
11.25 —  N a sz  ję z y k . 18.00 -r- 
W iad o m o ści. 18.10 —  P ro g ram  
sp o rto w y . 18.30 —  A u d y c ja  oś­
w ia to w a  „ W ita j ; F ra n c jo " . 
19.00" —  W iad o m o ści (ros.). 

(19.10 —  V id e o m o d a  „W łosk i 
c z a r" . W iosna;— lato . 19.35 —  
K lu b  (polityków . 20.30 —• D o­
b ran o c k a . 2L 00 —  P a n o ra m a .. 
21.30 —  P ro g ram  a rty s ty  czno- 
k u ltirra ln y . 22.20 —  A ngie lsk i 
film  fab. „R a iły  —  a s  szp ie­
g ó w ". 23.15 —  W iad o m o ści w ie ­
czo rn e . 23.30 — D zien n ik  LIFE.
23.45 —  W ieczo ry .

W arszaw a
10.00 j | ?  W iadom ości. 10.10 —  

M am a i ja . 10.25 —  Dom owe 
p rzedszko le . 10.50 —  Porozm a­
w ia jm y  o  dzieciach . 11.00 — 
„K lub P a rad ise"  (3) —  se ria l 
k ry m . p ro d . U S A  11.50 —  P u­
b licy sty k a  k u ltu ra ln a . 12.30 |  —  
„B ellona" —  w ojsk o w y  p rogram  
k u ltu ra ln y . 13.00 —  W iadom oś­
ci. 13.10 .— P ro g ram  dnia. 13.15 
—  17.00 T elew izja  e d u k acy j­
na. 17.05 —  Dla m łodych  w idzów

^ — „K w ant1*. 17.50 —  M uzyczna 
J e d y n k a . 18.00 T eleexpress. 
18.25'^—i '„K lin ik a  w  Szw arzw al- 
dzie" (5) —  se ria l p ro d . n iem iec. 
19.05 —  M ag azy n  ka to lick i. 19.30 

. Ściśle jaw n e  p ro g ram  p u ­
b licy sty czn y . 19.45 —1 ,,Zuiu 
G u la '' —  p ro g ram  sa ty ryczny .
20.00 T ęczow y m ini-box. 
20 .10 — - W ieczo ry n k a . 20.30 — 
W iadom ości. 21.15 —  „K lub Ea- 
rad ise"  (3) —  se ria l k ry m . prod . 
U S A  22.10 gg  T y lko  w  „Jed y n ­
ce" . 22.50 —  „K abaretow a sa­
m o o b ro n a" (2). 23.15 —  „Pe­
gaz" . 23.45 —  W iadom ości.
24.00 M uzyczna Jed y n k a . 
0.10 W ódko , pozw ól żyć... 
0.35 —  W ie c h  n a  dobranoc. 
0.40 —  G orąca lin ia . 0.50 <— To 
lubię. 1.50 —  P rogram  rozryw ­
kow y. 2.15 —  „M agiczne og­
n ie"  —  film  fab. prod . polsk iej.
3.45 —  „Ja . kom ed ian t"  (2) — 
film dok. o  T adeuszu  Łom nickim.

O stań kin o 
4.55 —  Program  dnia. 5.00 — 

D ziennik. 5.20 G im nastyka. 
5.30 —  P oranek . 7.45 —  Firm a 
g w aran tu je . 8.00 ć — Dziennik. 
8.25 K o n cert. 8.45 —  Film  
fab. „P o  p ro stu  M a ria " . 9.30
—  W  św ie c ie  zw ierzą t. 10.10 

g  —̂  D o la t  16 i  w ię c e j. 10.50 —
E k sp res  p raso w y . 11.00 —  
D ziennik . 11.20 —  Film  fab. 
„Pod dacham i M o n m artre" .
13.40 —  F ilm  n a u k o w o  - pop.
14.00 —  D ziennik. 14.20 —  P ro­
g ram . 14.25 —  Rozm aitości. 
15.10 —  N otes. 15.15 —  Film  
an im . 15.35 —  50x50. 16,25 —  
J e d e n  je s t  św iat. 17.00 —  Dzie­
n n ik . 17.20 — D o la ł  16 i  w ię ­
c e j. 17.55 —  O  pogodzie . 18.00
—  Film  fab. „P o p ro s tu  M aria" . 
18.45 —  T e a tr . 19.40 —  D obra­
n o ck a . 19.55 —  R eklam a. 20.00
—  D ziennik . 20.35 —  P rogram .
20.40 —  Ł o to  „M ilion". 21.10 —  
S e rp e n ty n a  M . Z acharow a. 22.10
—  R azem  z  „D y n am o ". Pod­
czas p rz e rw y  —  D ziennik. 24.00
—  P itk a  nożna. 1.00*— E kspres 
jprasow y.

T V  Rosji 
7.00 —  W ieśc i. 7.20 —  R ek­

lam a. P ro g ram . 7.25 —  C zas lu ­
d z i in te re su . 7.55 —  Film y anim . 
8 .20 —  P iłk a  n ożna . 9.10 
C z w arta  g ran ica . 11.10 —  Fiim  
fab . „S an ta  B arb a ra" . 12.00 —  
G dzie Zofta, tam  i  N ow ogród.
12.40 —  K w estia  ch łopska.
13.00 W ieści. 13,20 —  R ek­
lam a. P rogram . 13.25 —  Film  
fab . 15.40 —- W ieści. 15.55 
U ra lsk i w arian t. 16.40 —  Czło- 
w ie k  in te resu . 17.10 —  Z jedno­
c z en ie  „N ". 17.25 —  Głos Az- 
ji-93 . 17.55 —  P ro g ram  muz. 
18.55 —  R eklam a. 19.00 —  W ie ­
ści?. 19.20 —  R eklam a. 19.25 —  
Ś w ię to  c o  dzień. 19.35 — 
Film  fab . „S an ta  B arb a ra" .
20.2 5  N a  s e s j i  R N  FR.
21.00 ' —  Bez retuszu . 21.55 
,— R eklam a. 22.00 —  W ie ­
ści. 22.20 —  M ów ią gw iazdy.
22.25 . —  K aruzela  sportow a. 
22.30 —■ P ro g ram  m uz. 23.25 
—  W ieczó r hum oru.

Kalendarium
* Środa (1ZV) js _ 

1993 r. Do końca iob q1
Znak Zodiaku -  M l

* Imieniny: DomiaS, Di 
jana, Dominika, !
• * Wschód Słońca - 
chód — 21.13,1 
godz. 53 min.

P ś b J

Pogoda
Litewska Służba Hyd 

logiczna przewiduje na Ul 
nieznaczne z ' 
opadów. wiatr słaby- 
ra  23—25 stopni.

W  ciągu następnych ] 
dni możliwe frótkotnflkł 
grzmot, temperatura w 
—16, w dzień 24-2 »

PO WYSO*® 

skupujemy c 
na W lle ia a )* * -

Z w m S f 

21-72 od g®*- 1
(Za*-31

kupuj? 

ró to rtw cy  f e Ś
2lwi*<*£ gglg

12-95, ^
64-20-12.

f \

J a n lEWlC0.

Aleksander -

K URIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejm u i Rządu Republiki Litew­
skiej. U kazuje się  od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Laisvćs pr. 60,

2044, V llnius 
L łetuvos R espubllka

Kod 67218 
C ena 9 talonów .
W  Polsce —  1000 zł.
Zam. 1433
N r re je s tra c ji  —  322. 

D rukuje  Państw ow e 
Przedsiębiorstw o „Spauda"

T E L E F O N Y :  R edak to r —  42-79-01, zastępcy  red ak to ra  — 
42-79-04, 42-79-48, sek re ta rz  odpow iedzialny  —  42-79-49.

D z i a ł y :  p aństw a 1 sam orządu terenow ego  —  42-78-63, ekono­
m iczny —  42-78-54, e tyk i, rodziny  i  p raw a  —  42-79-64, p raw n ik
—  42-75-76, szkoln ictw a i  m łodzieży —  42-79-73, 42-69-86, ł y d a  
politycznego —  42-78-81, ż y d a  w si —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny o raz  ak tualności —  42-79-77, handlu , u s ług  1 kom unikacji
—  42-79-56, l ite ra tu ry  1 sztuki —  42-79-88, felietonów  i  sportu
—  42-90-63, listów  —  42-69-65, k om ercy jny  o raz  organ izacy jny
—  42-72-70, korespondenci: n a  re jo n  w ileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznickl —  52-780, św ięd ań sk i —  44-21-46, trock i 1 • 
szyrw incki —  62-42-67, fo to k o resp o n d en d  —  42-90-81, tłum acze
—  42-90-60, 42-72-71, s ty l iśd  —  42-72-92, m aszynistki —- 42-77-72.

gAlP
Redaktor 

Usługi X ® ®  pr.
n ych  dokumentów
11 piętro, 
do 17.00 w

jil1
Biuro ogłoszę* ój f

sv6s 60, 11 
lefon —  4 2 -6 ® ^ ,


